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Osk,a'rżeni' zap1rzeczają, jakoby należeU do tajnych g,rup, a przyznają się do działalności antyżydowskiej 

Przewodniczą.cy kompletu są.dowego, sę
dzia Wierzbicki. 

Prooos narodowców łódzkich, oskar
żonych o rzucanie petal'd ,do składów 
ri;ydowskich, budzi ooraz większe za
intereS()wanie. W perwszym dniu pro
cesu zeznawali oskarżeni. Oto ich ze
znania. 

Na prośbę prokuratora sęd odczy
tuje w dalszym cią.gu zeznania oskar
ri;onego O gór k a, złożone w śledztwie. 
Wynika z nich m. in., że Zwierzewicz 
wydał polecenie zorganizowania taj
nego zwię.zku do walki z Żydami. 

Kolejno zeznaje osk. B a r a n i e c
k i. Do przynależności do organizacji 
tajnej nie przyznaje się. Do współ
działania w walce z Żydami tak. Od 
kogo otrzymał materjał wybuchowy, 
nie pamięta. W policji wskazał na 
pierwszego lepszego, by uniknę.ć bicia. 

Prokurator: Kto bił? 
O s k. B a r a n i e c ki: Przodownik 

Olczyk. 
P rok.: A dlaczego oskarżony nie 

poskarżył się o tem sędziemu śled
czemu? 

O s k.: Bo się bałem, że potem dalej 
będą mnie bilL 

p r z e w o d n i c z ą c y: Więzienia 
wizytuje prokurator. Dlaczego jemu 
oskarżony się nie poskarżył? 

O s k.: Pierwszy raz byłem w wi~
zi-eniu, nie wiedziałem, że pan proku
rator przyjmuje zażalenia. Jeszcze 
chciałbym zaznaczyć, że przodownik 
OIczyk czytał zeznania, które w pew
nych punktach nie zgadza:ly się z 
prawdę,. 

Na prośbę pi'okuratora są.d odczy
tuje zeznania Baranieckiego, złożone 
w śledztwie. . 

W dalszym ciągu zeznaje oskarżony 
Tadeusz Warchoł: 

- Byłem u Ogórka, który mówił, 
że nastanę, gorsze czasy i że trzeba 
walczyć z Żydami. Żydowski "Ex
press" to j€dna z pierwszych komórek 
komunistycznych. Postanowiliśmy ze
brać ludzi i temu złu się przeciwsta
wić. Chodziło nam o / to, by się do 
naszej grupy nie -ctostał konfident. 
Składaliśmy przyrzeczenie na ręce 
Ogórka. On też wręczył paczkę z m.a
terjałem wybuchowym dla unierucho
mienia maszyn żydowskiego "Expres
su" i "Republiki". Mówił przytem, że
by działać wtedy, kiedy w drukarni 
nie będzie ludzi. 

P rok. : Dlaczego oskarżony mó
wił inaczej w śledztwie? 

O s k.: Potwierdziłem wszystko w. 
śledztwie, bo obok ,sędziego śledczęgo 

byli ci, którzy bili mnie do utraty P r z e w.: Czy w policji to samo 
przytomności. oskarżony zeznał? 

S ę d z i a: Kto tam był? O s k.: Nie. 
O s k. War c h o ł: Komendant Nie- P r z e w.: A dlaczego oskarżony ze-

dzielski, aspirant Brylak i przodownik znał w policji, że brał udział w zama
OIczyk. chu na sklep Borowieckiej i rzucił 

P ro k.: Więc policja pisała. co bombę? 
chciała i biła, a oskarżony teraz O s k.: Tam mnie bili tak bardzo, 
wszystkiemu zaprzecza. że chciałem, żeby to się już raz skoń-

O s k.: Tak. . czyło. 
P rok.: A C{O to były za piątki? P rok.: A dlaczego u sędziego 
O s k.: O pię.tkach nic nie wiem śledczego oskarżony nie powiedział 

i nic nie słyszałem. prawdy? 
P rok.: A jak się miała sp,rawa O s k.: Bo bałem się, że po powrocie 

uszkodzenia drukarni "Expre8su"? do więzienia będą mnie znów bili. 
O s k.: Jak ŻydZi na Boże Naro- Adw. G r o c h o w s ki: Kto i jak 

dzenie bluźnią na Matkę Boską, to na z Panem postępował? 
Wielkanoc znieważę. Chrystusa. Trze- O s k.: Dwóch osobników cywilnych 
ba skończyć z tą działalnością Żydów. kazało mi się odwrócić tyłem 1 ude-

P rok.: Czy oskarżony przyjął rzano mnie po kręgach. 
przyrzeczenia 'l Ad w. G r o c h o w s ki: Skąd osk. 

Osk.: Tak. znał ich nazwska? 
Po odczytaniU zeznania Warchoła, O s k.: Słyszałem, jak przodownik 

złożonego w śledztwie, są.d zarządził Olczyk odezwał się do jednego: Panie 
przerwę. Cterpiński, .tnoże pan iść dQ domu. 

Po przerwie o godz. 17.30 sę.d wzno- Osk. G a w ł o w s ki: przyznaje, że 
wił posiedzenie. Ogórek dał mu rewolwer na przecho-

Zezna.wał oskarżony S t a n i s ł a w wanie. O napadzie na sklep Borowiec
T o n d y s. Do winy się nie przyznaje kiej nic nie wie. W śledztwie podpi
i zaprzecza, jakoby był w dniu kry- -sał protokół, że brał udział w napa
tycznym koło sklepu Blumy Borowiec- dzie, ale nie wiedział, że tam jest tak 
kiej. Przyznaje się, że dostał od Ogór- napisane. Przed podpisaniem nie od
ka kostkę i dwa rewolwery. Jeden czytano mu go. 
wyrzucił i drugi dał do przechowania. Osk. W i ś n i e w s k i E d war d do 
Był bity, żeby składał inne · zeznania. winy się nie przyznaje. 18 stycznia 
Dawano mu do podpisania papiery, był na zabawie. O żadnYCh "piątkach" 
nie dają.c czytania treści Przyznaje nie słyszał i żadnych przysię.g i przy
poza tem, że próbował na polu kostki, rzecooń nie składał. W policji co in
dostarczone mu przez Ogórka. nego podpisał, bo widział pobitego Ton-

P r z e w.: Komu oskarżony wrę- dysa. U sędziego śledczego również 
czył rewolwery? podpisał, bo bał się, że gdy wróci do 

O sk.: Gawłowskiemu, przytem policji, byłby znów bity. 
jeden wyrzuciłem. Sędzia W i e r z b i c ki: Czy oskar-

P r z e w.: Dlaczego oskarżony ze- żony brał udział w napadzie na sklep 
znawał inaczej w śledztwie? Borowieckiej? 

O s k.: Bo mnie bili. O s k.: Nie, byłem przez cały czas 
Przew.: Kto bił? na zabawie. 
O s k.: Przodownik Olczyk i po- Osk. J ó z e f S t a s i a k do winy się 

sterunkowy policji Jakubowski. nie przyznaje. Do żadnych tajnych 
P rok.: Czy oskarżony składał organizacyj nie należał. Należy tylko 

przysięgę? do Stronnictwa Narodowego. O żadnej 
P rok.: Poco była ta przysięga! przysiędze i piątkach nigdy nie sły-

O s k.: Żeby konfidenci nie mieli szał. Co zeznał w policji, to wszystko 
do nllis dostępu i żeby nie psuli nam jest nieprawdą. Dalej oskarżony ze
akcji. znaje, że wmówiono w niego pewne 

P rok.: Jaka to miała być akcja? zeznania i kazano je podpisać. "Bałem 
O s k.: Bojkot sklepów żydowskich się opierać, bo wywiadowcy grozili mi, 

przez rzucanie gazów, kwasów itd. że jak nie będę ..zeznawał tak j.ak oni 
Sędzia Wi~bicki odczytał następ- chcą., to się ze mnę. inaczej załatwią". 

nie zeznania oskarżonego, z których Sędzia W i e r z b i c ki: Czy oskar-
wynika, że oskarżony przyznał się do żony widział u Tondysa rewolwer? 
należenia do "piątek" i że istniały one O s k.: Nie, nie-' widziałem. 
w łonie Stronnictwa Narodowego, oraz Adw. B o r o w i e c k i zwraca sądo-
że brał udział w zamachu na sklep wi uwagę na nieścisłość w akcie oskar
Blumy Borowieckiej. Oskarżony prze- żenia odnośnie Stasiaka. Następnie 
czy teraz temu stanowczo, twierdzQ.C, pyta: 
że zeznania te wymuszono na nim - Czy oskarżony rozumie, co to 
biciem. jest słowo konspiracja.? 

A d w. G r o c h o w s ki: Ską.d 0- O s k.: Nie. Tego wyrazu nie rozu-
skarżony zna nazwiska OJczyk i Jaku- miem. 
bowski? Adw. B o r o w i e c k i: A dlaczego 

O s k.: Słyszałem, jak do nich m6- podpisał oskarżony zeznanie? 
wiono. O s k.: Bo mi kaz'ano. 

A d w. G r o c h o w s k i: Czy oskar- Osk. W a c ł a w B a r t c z ak przy-
żony mówił władzom Stronnictwa Na- Zllaje się, że niósł petardę do drukarni 
rodowego o rewolwerach, kostkach? "Ekspressu", natomiast zaprzecza, ja

O s k.: Nie, o tem władzom Stron- koby mówił do kogoś, że . w razie uwię
nictwa Narodowego nie było wiado- zienia któregokolwiek z członków Str. 
mem. Narodowe będzie utrzymywało jego 

Osk. W ł a d y s l a w Z i e 1 ak , do rodzinę. 
winy się nie przyznaje, natomiast l Sędzia W i e r z b i c k 1: Dlaczego 
przyznaje, że był łę,cznikiem pomiędzy oskarżony materjał wybuchowy nazy
Ogórkiem i Tondysem. Parę razy cho- wa gazem? 
dził. do Tondysa, aby ten zgłosił się O s k.: Bo byłem Pł'zekonany i mó-

I do Ogórka. , . _ -.iono mi, . te ładunek jelJł ~em. 

P rok.: Może oskarżony nam 
wszystkim opowie, jak to było? 

O s k.: N a dwa miesię.ce przed are
sztowaniem zwrócono się do mnie z 
zapytaniem, czy nie mam lu~zi do ro
boty antyżydowskiej. Powiedziałem, 
że mam i wskazałem Brauna, Murawę, 
Tworka. Pewnego dnia Warchoł przy
niósł do mnie pudełko ż gazem, które 
miałem podłożyć pod drukarnię "Eks
pres-su". Zamieścił on bowiem bluź
nierczą rycinę Matki Boskiej. Warchoł 
dał mi rewolwer, ponieważ od pewne
go czasU obawiał-em się napadu komu
nistów. Zamachu nie chcieliśmy do
konać tego dnia, bo wewnątrz drukar
ni byli jeszcze robotnicy. 

Adw. Wo l s ki: Jak długo przed
tem zawiązane były tak zwane pią.tki. 

O s k.: Na miesię,c przedtem. 
Adw. W o l s ki: Czy nazwa pię.tka 

istniała już p'rz.ed śledztwem ' lub w 
czasie śledztwa? 

O s k.: W czasie śledztwa. 
Proknra,tor protestuje przeciwko za

dawaniu tego rodzaju pytań. Sąd wy
jaśnia, że nie chodziło o żadn.e piątk!. 
gdyż ilość członków była meogram
czona. 

Adw. K o wal s ki: Czy Warchol 
kazał wam organizować ludzi do r0-
boty antyżydowskiej i mówił, że bę
dziecie wysadzali w powietrze sklepy 
żydowskie? 

O s k.: Nie. 
Adw. Kowalski: Czy rozdawa

nie ulotek bojkotujących handel ży
dowski jest też robotą antYŻYdowską.? 

. O sk.: Tak. 
Osk. Murawa Władysław 

przyznaje się, że należał do grupy m~
ję,cej podłożyć petardę pod drukarnIę 
Ekspressu". Osk. L u d w i k B r a. u n 

przyznaje się do zamachu na dl"Uka.r
nię "Ekspressu". O "piątkach" nic nie 
wie i żadnej przysięgi nie składał. 
Składał tylko przyrzeczenie, że nawet 
Stronnictwo Narodowe nie dowie .!tię 
o istnieniu grupy walki z żydostwem. 
Zamach na "Ekspress" miał być d~ 
monstrację, przeciwko bluźnierczej ry
cinie Matki Boskiej. 

Osk. T wo rek przyznaje się do 
zamachu na drukarnię "Ekspressu". 
Bojkotowanie Żydów uważa. za. swój 
obowią.zek, jako Polaka. Przyznaje się, 
że uderzył wywiadowcę Silczak.a w 
głowę, bo myślał, że to jakiś pijak za
czepia Bartczaka. Osk. M i c h a ł S t a
j u d a do winy się nie przyznaje. O 
żllidnych piątkach i innych tajnych 
organizacjach nie wi-edział i przysięgi 
nie składał. Osk. W i k t o r M i l a o 
żadnych pią.tkach nie sły,sz.ał i wie 
tylko o sekcji bojkotującej Żydów, któ
rą z polecenia Warchoła organizował. 
Wciągną.ł w nią kilku członków. Przy
,sięgi nie składał, lecz tylko przyrze
czenie. Nie wie, kto rzucił petal'dę do 
sklepu Wintera przy ulicy Piotrkow
skiej 33. 

Adw. Gro c h o w s k i: Czyoskar
żony wraz z Dorosiewiczem, Pa'zybyl
skiem i , Formalczykiem bojkotował 
Żydów na rynku. 

O sk.: Tak. 
Osk. D o r o s i e w i c z przyznaje się 

do rzucenia petardy na ul. Piotrkow
skiej wespół z Fornalczyki-em ' i ; Przy
bylskim. O piątkach nic nie wie: Za
przecZA, te Mila kazał rzucać petardy 
do sklepów żydowskich. Osk. P r z y
h y l g k i przyznaje się do udziału przy 
rzueaniu petardy do sklepu Win tera. 
Za]!lnJecza, 00 sildadał pm~ięgę. Os.li 



-
J ó z e f F o r n a l c z y k przyznaje się 
do wspÓłudziału W rzuceniu petardy 
do sklepu Wintera i należenia do ak
cji bojkotowej. O piątkach dowiedział 
się tylko od policji, która wmawiała 
w niego, że taka sekcja bojkotowa na
zywa się piątką. 

Na tem rozprawę przerwano o godz. 
8,30 wieczorem. 

Drugi dzień procesu 
W ,drugim dniu procesu prz.eciwko 

aplikantowi adwokackiemu SiemaszJw 
i towarzyszom ,składlali zeznania dłLlsi 
osk-arżeni. Wielkie zaintere'sowanie 
wywoła~'Y spodziewane w tym dniu ze
znania &Fiadków, którzy sta.wili się na 
rozprawę· 

O godz. ~,40 są,d wznawia posi€dz.e
nie. Zeznaje oskarżony Paweł S~liger. 
lło winy się nie przyznaje, natomiast 
przyznaje się, że składał przyrze·czenie 
na ,rę-ce osk.a1rżonego MW, że będzie boj
kotował Żydów. 

Osk. Antoni D y b i I a s do winy się 
nie p.rzyz.naje. Do żadlnej tajnej orga
nizacji, nie nal,eżał i, nie przechowywał 
ni~dy u siebie żadnych materjałów 
wybuchowych. 

Sedzia W i e r z b i c k i: Niech nam 
()ska~'oony powie, w jaki sposób zetknął 
się z Warchołem? 

O'B k.: Pewne.go razu spotkałem 
Warchoła, któ,ry powiedz.ial rni. ie pro
wadzi grupę bojkotująca" Żydów. Za
proponował mi. abym należał do tej 
grupy, ale ja ni€ chciał,em się na to zgo
dzić. Wtedy Warchoł zażą,dał. odemnie 
przyrzeczenia., że o istnieniu tej gl"UPY 
nie ~dę ni.komu mówi.ł, ani władzom 
Stronnictwa Na.ro dow ego, ani wogóle 
nikomu innemu. , 

P r ok. Co to miała być a wanga"rda? 
O s k.: To właśnie ta se'kcja bojko

towa. 
Oskarżony Marceli D y b i. J a s d~ 

winy się nioe przyznaje, do iadnej taJ
nej organizacji nie należał. O istnieniu 
żadnych ,piątek" nic nie wie. 

Sędzia W i e r z b i c ki,: Dlaczego 
oska.rżony w śledztwie zeznał, że nale
żal do "piątki"? 

O s k.: Bo mnie ·bito. O fakcie tym 
mówiłem panu prokuratorowi. 

Adw. K o w al s ik i: Kiedy oskar
oony mówił panu p'i'ok.ur.atol'owi, że 
eiągn.ięto go za włosy i zml\.Lsza-110 do 
podpisania zeZ/nań? 

O s ik.: W więzieniu, na wi,zytacji. 
Oskarżony Kazimie.rz K ł o s i ń s k i 

do winy się nie przyznaje. Należał tyl
kooo . S,tronnictwa Narodowego. O 
.,piątk.ach;" dowiedział się dopiero od 
policji. . 

Osk. Józef M e J kil.: W grudnlU 
ub. i". spotkałem się oZ Ogórkiem i z.a
częliśmy o tern rozmawiać, że w Stron: 
nictwie Narodowem walka z ŻydamI 
nieco oołabła. Przywal.em racj,ę Ogór
kowi i wyraziłem chę,ć, wzięcia udziału 
w boj'kocie Żydów. P.rzy tem nie były 
'Przewidziane peta.rdy, tylko ulotki. 

Sędzia W i e r z b i c ki: Czy oskar-
żony składał j.akąś przysięgę? . 

O s k.: Nigdly nie skł.adałem zadneJ 
'Przysięgi. Złożyłem ty.Jko P!zyrz~cze: 
nie lilie roroo1zić gT'UJpy, bOJkotuJąooJ 
Zydlów. 

S ę d z i a. : Czy oskarżony odbierał 
jakisś polecenie od Ogór·ka? 

O s k.: Tak. Otrzymywałem pole
cenie utworżenia gfUJ'PY bojkotowej. 

. Sędzia W i e r z b i c ki: Czy oskar-
żony utwOlrzył tak!\! g,rupę? . 

O s k.: Nie, poni€waż namyśhłem 
się i uważałem, ·z.e mogę tem szkodzić 
Stronnictwu Narodowemu. 
. . P r o k.: Czy oskarżony dawał MUi 
jakieś pieni~dze? 

O s k.: Ni;e. 
P r o k.: Czy oskM'ŻOny m6wił kie

dy o tern, że Żydów nalety zwalczać 
wszelki,emi środkami? 

O oS k.: Nie pamiętam. 
Prokurator prosi sąd o odczytanie 

poprzednich zeznań oskarżonego. Sę
dzia Wierz.bicki odczytuj.e zewania, z 
których wynika, że "piątki" miały za 
zadanie ~zucanie bomb i gazów t wo
góle stosowanie terom wobec Zyd.ów. 

Sędzia W i e:r z [b i e ik i : n.laczego w 
śledztwie oskBJrżony zeznawaJ inaczej'? 

Os k.: Podpisałem to, co mi dykto
wano. 

Osk. Bolesław W a w r z y n i ak: 
Do winy się nie przyznaję. Do żadnych 
.,pią.tek" ni,e należałem, bo ich nie 
znam. Pewnego il'azu przysz,edł do 
mnie Ogórek i Baraniecki. Podcz.as mo
jej nieobecności zaczęli COś robić w mo
jej komórce. Gdy później przybyłem 
do domu i gdy się spytałem, co tam r0-
bią, nie chcieli mi nie odpowiedzieć. 
Na stole zauważyłem jakiś przedmiot. 
Gdy chciałem go obej,rzeć, Baraniecld 
powiedział do mnie: ,,Nie ruszaj tego, 
ho się zapali". Dopiero. późni.ej dowi~ 
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działem si~, w to jest petarda. Bara
niecki i Ogórek zabrali petardę. Z0-
stawili w komórce jedna" kostkę i ka
wałek lontu, które to rzeczy mieli za
brać następnego dnia. 

Osk. Alojzy C z a r n e c k 1 pn:yzna
je się. że wziął raz paczkę od Zwierze
wicza, . nie wiedząc, że zawiera ona 
materjał wybuchowy. PaczkI,! tę dq
ręczył Baranieckiemu. Wobec zacho
wania się Baranieckiego, przypu
szcząl, że w paczce jest ampUłka z ga
zem. 

Sędzia W i e r z b i Q k j: Czy oskar
żony pisał z WIęZIenia grypsl do 
Zwierzewicza? 

O s k.: Tak. Pisałem. 
Sędzia W i e r z b i c k i: Co zawię

rały te grypsy? 
O s k.: Napisałem, że wydało się, 

iż ja doręczałem paczkę. 
Osk.. Kazimierz P a t o r a: Nie 

przyznaję się, jakObym był członkiem 
jakiejkolwiek tajnej organizacji. Nie 
byłem również łącznikiem pomiędzy 
Warchołem i Ogórkiem. Należę nato-

miast do Stronnictwa Narodowego. O 
istnieniu jakichkolwiek "piątek" w 
łonie Stronnictwa Narodowego nigdy 
nie wiedziałem. Gdyby takie istniały, 
napewno bym o nich wiedział. O nich 

' dowiedziałem się dopiero w śledztwie, 
a o ich działalności z aktu oskarżenia. 

Adw. K Q wal s k i: Jakę. funkcję 
petnił oskarżQJIlY w Stronnictwie Na
rodowem 

O 8 k.: Jestem prelegentem. 
Adw. K o wal ą k j: Czy na kursie 

prelegentów była kiedy mowa o akcji 
terorystycznej w stosunkq do Zydów? 

O s k.: Nie, o ~em nigdy nie było 
mowy. 

Adw. Kowalski: Czy nie mó
wiono, że akcja bojkotowa ŻydÓW, jest 
korzystniejszą od akcji t erorystyc z
nej? 

O s k.: Tak. Zawsze to podkre
ślano. 

Po przerwie sąd przystąpił do b~da
nia świadków. Prokurator wnOSI o 
zwolnienie świadków z przysięgi, do 
czego sąd się przychyla. 

Co mówią świadkowie 1 
Pierwszy zeznaje świadek komi

sarz Kazimi€rz W i ś n i e w s k i: Dnia 
30 stycznia otrzymałem polecenie od 
komendanta, aby się udać do Wawrzy
niaka, celem dokonania rewizji i ode
brania dwó.ch rejN'{)lwerów, oraz ma
terjału wybuchowego. W'awrzyniak 
wskazał nam, gdzie znajduje się mate
rjał wybuchowy. Był on w komórce 
na półce. Rewolwerów nie znaLa,.złem, 
zabr,ałem tylko j!')den zardzewi'ały i 
niezdolny do użytku. Na stole sędziow
skim znajdują. się wspomniane wyżej 
rzeczy. 

Świadek Zboriemski zeznaje, że 

18 stycznia br. matk.a posłała go do 
sklepu Bocowieckiej, Ży'dówki. Gdy 
wszedł do sklepu i chciał zamknę.ć 
drzwi, nastąpił wybuch. Nie wie, w 
jaki sposób znalazł się na ulicy. Zaraz 
później nadjechało pogotowie i odwio-
zło go do szpitala. . 

S ę d z i a: Czy świa..dek odniósł ja
kie obrażenia? 

. Ś w i a d e k: Ta~, urwało mi palec 
11 nogi. 

P rok.: Proszę wysokiego sądu o 
przedstawienie buta świadka. 

Sąd przedstawia poszarpany but i 
świadek poznaje, że to jego but. 

Wybuch W sklepie lydówki Borowieckiej 
Śwd. B o l' o w i e c kaBluma, 2:y- Śwd. wywiadowca S i l c z ak zau-

dówka, ~eznaje, że · 18 stycznia b. r. o ważył, że w bramie, przy ul. Sienki>&
godz. 7 wieczorem stała w sklepie i wicza 9, było siedmu osobników. Je
sprzedawała towar. Nagle nastąpił den ukrywał jakiś przedmiot pod pła-: 
wybuch. Sklep uległ całkowitemu zni- szczem. Myślał. że to złodzieje. Wtedy 
szcz.eniu. drugi uderzył go w głowę. Ten, któ-

~Śwd. Józef N a z i e m i e c zeznaje: rego chciał zatrzymać, skorzystał z te
Wszedłem tego dnia do sklepu po pił- go i zaczął uciekać w kierunku ul. 
ki do laubzegi. Widziałem dwóch o- Traugutta do Piotrkowskiej. Świadek 
sobni}{.ów, jeden był wyższy, drugi niż- puścił się za nim w pogoń i dogonił 

" szyo -."Wi-działem" ja..k ten mniejszy . w go prll;y ,ul. Traugutta 10. . 
kapeluszu, zapalił jakiś przeomiot i Sędzia W i e r z b i c ki: Czy świa-
rzucił do sklepu. >' dek może poznać tych 1udlzi? 

Śwd. Pela L e w k o w i c z, Żydów- Ś w d.: Tak - i wskazuje na Bart-
ka, byla w sklepie Borowieckiej, ,gdy czaka, Murawę, Tworka i Stapudę. 
nastąpił wyhuch, 

Znisz[zony skład Żydówki W~nterowej 
Śwd. Dora W i n t e r, Żydówka, ze- Żydzi? 

znaje, ·że krytycznego dnia o godz. 7, Ś w d.: W połowie chrześcijanie, 
gdy chciała zamknąć skład, nie mogła w połowie Żydzi. 
domkną.ć drzwi, gdyż na ziemi leżał Adw. K o wal s ki: To dlaczego 
jakiś przedrnot. Wtedy 'Byn jej krzyk- świadek nie umieściła napisu żydow
ną.ł: "Uciekajmy, bo to bomba". W skiego? 
chwilę potem nastąpił wybuch. Syn Śwd. Samuel W i n t e r i Leon W i n
doznał lekkiego pokaleczenia rąk. - t e r, Żydzi, zeznaję. to samo, co Dora 
CZ'ęśó towaru . w sklepi,e uległa mi- Winter. ' 
szczeniu. Śwd. Jan Z o rań s k i zeznaje, że 

Adw. K o wal s ki: Czy ' świadek znajdował się w pobliżu Sklepu Win-
zlikwidowała . skleD? tera, gdy n!tstąpiła detonacja, uległ 

Ś w d.: Tak, w dniu wczorajszym przy tern lekkiemu okaleczeniu. Nie 
zupełnie go zlikwidowałam. widział kto rzucił petardę. 

Adw. Groc.howski: Czy na $wd. Wacław Śliwiński widział 
sklepie świadka nie było napisów ży. wyrwę na 10 cm głęboką kóło drzewa 
dowskicb. . I na Żabieńcu. 

Ś w d.: Nie. Śwd. H () d or o w i c z zeznaje, te 
Adw. K.o wal 8 ki: Czy' klientelę miał jakiś czas u siebie rewolwer Gra

świadka stanowili chrześcijanie czy bowskiego. 

Zeznania komendanta poliEli 
Śwd. podinspektor E 1 z e s e r-N i e-I szy 2ł nastę.pił wybuch petardy. Na 

d z i e' l s k i, komendant policji na m. miejscu stwierdziłem, że wybuch u
Łódź, zeznaje: Dnia 17 stycznia zosta- rwał nogę Zborzemskiemu. Zarzą.dzi
łem powiadomiony, że przy ul. Zawi- łem aresztowanie członków Stronnic-

Strajk komuno-socjalistów 
za~ończvł się fiaskiem 

D(lll-~ infortn!€ł!cje ~ Zagłęb,M. Dąbrorwski0go - W POflła;rn;iJu 
nikt _e tM~ o strajku 

S o s n o w i 'e c, 2. 4. zapowiedZia-1 fabryk, w których pracują przeważnie 
ny na 1. 4. strajk prote·stacyjny w tych Żydzi. Postarali się już () to socjali
zakładach pracy, które miały święto- ści. Strajk wogóle zakończył się fia
wać w dniu 31. 3. w dalszym ciągu, P o z n a ń, 2. 4. Proklamowany 
skończył się niepowodżeniem. Kopal- przez organizacje lewic'Owe, a w ne
nia. "Kazim~erz", która dnia 31. 3. czywistości komunistyczne, strajk pro
świętowała, w dniu 1. 4. przystąpiła testacyjny w Poznaniu nie zna.lazł 
całkowicie do pracy. Na ko~lni "Flo- prawie tadnego echa. Wszystko funk
ra", ktora pracowała driia 31. 3., nie cjonowało tutaj normalnie. Jedynie 
doszło również do strajku w dniu 31. ł. zanotowano drobne wypadki porzuce
Wszystkie kopalnie, które częściowo nia pracy w zakłaJctach prywatnych, 
strajkowały 31 . . 4., podjęły pracę. kt6re mimo to funkcjonowały bez 

Strajk nie obj"l wogólę zrdow..skieh p'rzerwl- . 

twa Narodowego w dzielnicy Bałuty. 
Dnia 21 stycznia doniesiono mi, że zo
stał ujęty przy ul. Sienkiewicza 9 ja
kiś os<>bnik, posiadający petardę. O
kazał się nim Bartczak. Dnia 28 stycz
nia nastąpił wybuch petardy przy ul. 
Piotrkowskiej 33. Byłem wtedy pew
ny, że jest to dzieło zorganizowanej 
grupy. W czasie badania Bartczak się 
załamał i wydał wspólników: Murawę, 
Brauna, Tworka i Warchoła. Zarzą,
dziłem aresztowanie i w tol{u docho
dzenia stwiel'dziłem, że na terenie Ł0-
dzi były zorganizowane t. zw. "piątki". 

P r o k.: Ska,d świadlek wie o nazwie 
"piątki"? 

Ś w d.: Pierwszy Bartczak zeznał 
tak na śledztwie. 

p rok.: Jaką. rolę miał członek 
"pia"tki" przy zamachu na sklep Boro
wieckiej? 

Ś w d.: Tondys był komendantem, 
Zielak zapalił lont i rzucił go, a reszta 
stała na czatach. 

P,ro k.: Skąd świadek wie o tern? 
Ś w dl.: Tak zeznawali aresztowani. 
Mw. P e ł ka: Czy świadek badał 

wszystkich ()8karżonych sam? 
Ś w d.: Nie. Pomagali mi przy tern 

'Przodownik Olczyk i iuni. 
Sędzia W i ś n i e w s ki: W jakich 

warunkach odbywało się badanie oskar
żonych? Skarżą. .się bowiem, że ich bito. 

Ś wd.: Ją. ich badałem, aspirant 
Brylak i kom. Makowski, oraz przo
downik Olczyk. 

Sędzia W i ś n i e w s k. i: Czy ze.
znania oskarżony·eh były spisywane 
przy świadku? 

Ś wd.: Nie, w drugim pokoju. 
Sędzia W i ś n i e w s ki: Czy ba

dani,a odbywały się w dzielI, czy w no
cy? 

Ś w d.: Począ.tkowo w dzień, a póź
uiej w nocy. 

S ę d z i a : Go świadlek sądzi o bi
cw, bo o tern mówią oskarżeni? 

Ś w d.: Istniejl\, przElipisy zakazują
ce bicia aresztowanych i o tern nie mo
że być mowy. Za bicie aresztowanych 
grozi kara usunięcia z policji. 

Sędzia W i ś n i e w s ki: Czy świa
dek oskarżonego Tondlysa osobiście 
przesłuchi wał? 

Ś w d .: Osobiście nie, lecz razem z 
Ogórkiem. 

Adw. B o r o w s ki: Czy protokóły 
zeznań były pisane w pa.ńJskiej obec
ności? 

Śwd.: Nie. 
Osk. B a r a n i e c ki: Czy pa.n in

spektor ni·e mówił, 00 jak wszystko ze
znam, nie będę bity? I będę miał lżej
szą karę? 

Ś w.: Tak, mówiłem, te będzie lżej
sza kara. 

Adw. S z waj d l e r zapytuje 0-
skarżonego Warchoła: Czy oskarżony 
podtrzymuj,e to wszystko, co mówił o 
biciu? 

Osk. War c h o ł: Tak, to wszyst
ko prawda. Bił mnie po głowie, potem 
powiedział do OIczyka: "My sobie nie 
możemy dać z nim rady. Panie 01-
czyk, weź go pan do swojego pokoju". 
Tam mnie bito do nieprzytomności i 
wybito dwa zęby. 

P r o k.: Dlaczego mi oskarżony o 
tern nie mówił? 

O s k.: Bo. się bałem. 
p r o k.: Mógł mi oskarżony poka

zać ślady bicia. 
O s k.: Ja dużo mam śladów. Ja 

i dziś mam ślady od kopania i wybite 
zęby . 

Insp. N i e d z i e l s ki: O biciu nie 
może być mowy. 

Adw. K o wal s k i: Czy świadek 
nie spotkał się z biciem oskarżonych '1 

Ś w d.: Nie. 
Ad w. K o wal s ki: Czy pan ni>9 

wie' o tern, że wyprowadzano bada
nych? 

Śwd.: Nie. 
Osk. Z i e l ak: Czy podczas ba

dania mojego przez pama inspektora 
nie wyprowadzano mnie z pokoju? 

Ś w d.: Tak. 
Adw. Borowski: Fakty bicia 

muszę specjalnie podnieść. Oskarżeni 
sk8.T'gi nie mogli wnieść i nie byli zo
bowiązani. Mogę. ją. natomiast wnieść 
zawsze. Stawiam i składam wniosek 
o powołanie świadków, że bito oskar
żonych. 

Sę.d wniosek odrzucił. Po przerwie 
zeznaje świadek komisarz M a k o w
ski. 

Opowiada on o zama-chu na sklepy 
żyodlOwskie Borowieckiej, W intera, oraz 
mówi o usiłowanych zam achach na 
"Express" i "Republikę" . Poza tern po
wtaJrz-a to, oczero mów.ił już komen
dant Niedzielski o ,,/piątkach" . 

AdJw. B o !l' o w s ki: Ile było tych 
. ,pIątek"? 

Ś w d.: Wszystkich "piątek" były 
cztery: Tondyga, Bartczaka, Dybilasa i 
MUi. 

Rozprawa trwa. 



Przebłyski 

Raz na serio ... 
Spróbójemy pomÓ'wić raz serjo - nie 

,.,l:\zystko można w żart obrócić. Z; cięż'kiej 
choroby kpić nie I\)'pada ... 

:1\aszą naicięrższa..: chroniczną chorobą 
jest biurokracii!. Coś w rocha iu paraliżu 
tpOlStępowe-go - tu bowiem o,bsel'wujemy 
'Pra wdziwy, nieprzerwany pOcStęp. Tu jedy
nie. .. Ten tak pięknie pleniący się u 
!kwiat ma wiele odmian. 0aidokuczliwszym 
rodzajem je;:;t biur.9kracja "na llrzycrzep
kę" : o'wi dyg,nita'rze, o których nie wiado
m'O nUj,l)ewl1o .. czy są lU'ż urzę-dnikami, czy 
jeszcze nie. T.acy sobie "franktirerzy" 
czyli wolni strzelCI'. RozmaHe LOPP-y, 
I.MK-i, Komitety dla Najtbiedniejszych. 
KrzY1że Cze,rwone i Białe. TowarzylStl\ a Bu
dowy Szkoły i Izby, są to napru'",'dę po
żyteczne illcStytucje .. , do'pótki nie dostaną 
się w szpony .,za,,,odo'Wców". Teraz do
'Piero zaczyna się wlaścilva za'bawa! 

Ist11icie naprzy'ldad Związek. Izb Rze
mi8<Ślni0z\'Ch - na oko nic gJroźnego, żaden 
'Polip, żadna jemioła. Ma o~zywiście koml' 
sJe i po-d'komicSje. radców i nadradcó,w . .. 
l:rzę.duje. Okólniki. memorjały. urgens~', 
IJ)(lIStulat~-, zalączniki. za'Podani.a, odwola
nia, spowodowania. zaistnienia, o'Pinjoda w' 
czo, w trybie przepicSam'm, nieodwołalnie. 
ikwalifikacyinie ... Ob! kwalifiikacy inie! 

.. Przed przYcStą.pieniem do wykony· 
wania roibót. wysz,cze.g6Inionych wart. 
3:ł) i 334, wIaściciel !b.udowy obo\'. iąoza
ny jest spowodow.ać z/Io'żenie wl-adzom. 
!pQlWol'anym. do spra\yo'Wamia nadzoru 
'P o1icyi'llo.J.budowlą.nego, przez uprawnio
nego kierownilka bulda\,,'y i 'Przez samo
istnCłg() wykona:wcę robót murars'kich 
i ciesjels'ki-ch oświadczenia () przy jęciu 
'Przez nich odpo~iedzialności za o~ólne 
kierowmici-wo rolbót i za WYkonanie ro
bót murarsJkkh i ciesiels~ilCh ... " 
Ch'wila zastanowienia. -

Przedeow'Sz:Yliltkiem kwiatek ję.zylkCl'wy: 
.. obowiązany jest spowodować złożenie 
władzom"! Biurolkracjo kO'chana! Cesar
s'ko-kr61C'lll'8lk'll, "II"Sllaniała, makabryczna 
nie-poskrom1QIła, nie:zrozum~ała biu'l'Olkra~ 
cjo! Ale cbodzi () rzecz wariJniejszą - o 
sens! Gdzie-ż jest sens? ".,. władzom. po
w{)'ta'nwn d{) s'P'rawawania :n.adzoru policyj
no.J.budowlanego, przez u'Prawnionego kie
ro\\:n iJka JJudawy ... " Zatem władze, SlP<ra
wUJą.ce .nadzór. bę<Ja l)-O'WoIywane przez 
klerQt\lntka rO'bót ! ! ! Jasne jat: dzień. 

Kie wydaje się nam dobrym pO'mysłem 
powoływanie władz nadzO'rczy-ch przez kie
r0W11ilka rOlbót - będzie baj ... 1:iaj e cz'lli e ! 

A teraz, kto ma być .. SiPD'wodowany do 
złQżenia " ? Jak wynika z treści. właściciel 
spoW~dov"'l1.ie złoienie, kie.rO'Wni'k rofbót po
woł!lJe władze nadzoreze, wiladze te przyj
mUJą, ale kto slkłaiia?!! 

Następnie, kto ma hvć zgodnie z owem 
o~wiadcz.enie:m odJ)O'wiedrialtL!1 Wyraź. 
n~e powIedzIano: ., ... O przyjęciu przez 
llIch oopQlwiedzialnoŚCi ... " Co to za oni?" 
KierO'wni'k je;:;t jeden, zatem liczba" poje
dYll~, "II'łaściciel budO'Wy też OISoIba za
zwyczaj ,.pojedyńcza." ... Liczba mmoga to 
ty,lko te nadzorujące władze. Zatem O'WI' 

wła dz~ m~.i'ą. ~ . ..r!:l)'śl projektu ,<przyją.Ć 
odpo":'ledzIalnosc ('lla..lVi~sem mówią.c, 
z~od'll!e z dąch~m iezy1ka polskiego oopo
'wled'Zlalność ,bierze się n~ siebie", a nie 
"przyjmuje" ... ). 

S'lO'wem nie M'ty-kuł pra:wa, a galruref.a! 
O cóź iednak ,p-rawodawcom ?; Izbv R'le-

mieślnicz~.i ~hodzi? - . 
N~ mniej ni więcej, jemo o zmuszenie 

i,:,lŻynie.r~-architelktów 120 ukończeniu ):10-

lttechniJkl do p,rakty'kawania. w ei~ roku 
~ cieśli. ~y murarza! Potem absolwent »0-
litechm'ln ma jeszC'Le sk1adać eg'Zamin 
!przed komis ią IiZiby Rzem.ieśln1-czej r La.sIh:a
wie d<mulŚeili proie:ktoo8.Jwcy do 8kladu 
komilsji kwalifika-cyjnej jedną osO'bę z wyż
SZC1Ill wy'ksozta1!ceniem technicz'llem! ... 

TO' wszystko mme się czytłelniikom wy
dać dobrym żail'tem, jest jednak fakten1 
-r:aIk bowi~ "stoi" wy.raź.nie W dalszym 
oCląl)n1 . pro]elktu -pra'Wo-da}V'~ów ze Z",-iąl:ku ... 

Wlel'u, ;po -przeczytaniu, pomyśli. te 
nemiCIŚl'llicy 7}warjQlwali, ale rzemieślni
<:y nie są winmi. To nie oni 'są autorami 
~e~o wSllania-łeg.o -projekju, nanisanego w 
języOiu cesarsko-królewskim. RZC1Illieśltnicv 
nie zasiada ia" w Zwi.azku ~ tam rządżi 
,.'biurokra-cia na przvczepkę". Rządzi, wy
rr.rŚJa talJde w'ł 'aśnie -projekty, lecz po pol
skll pisać nie umie! . " Malo im dla in.ży
niera egzamilIlów przed·pro.felSorami poii, 
te-chniki. chca .2:0 zmusić do roczne-j 'PI'alk
t~'ki n cieśli Jak najwięcei kwalifikacyj!... 

Przepraszam, a jakie właściwe są kwa, 
lifi.kacie Szanownv·ch Pam6w? 

Czy Panawie u'koń-cz.yli s-zko,łę pow 
S'lechną? Czv tyllko eduka cja dO'lJlowa tu
d7.ie·ż osiem klas LO'terji Państwowej sta
nowi tytuł Sza'llO'wnych PalIlów do zasia
dania w ZwiązJku i do .s-tanowienia praw? .. 

MyośmT ze swe; strony opracowali na
Bt«mUją.cv projE'kt: 

art. 1. - Knżdv kandydat na stanowi, 
8'ko dr2:nitarza w tprzerópnych opinjodaw
C'Lych izbach \yinien być oodany na roczną 
;praktykę do dozorcv dOlIIloweg-o. gwoli alb, 
tarci u się 'wśród ludzi. 

art. 2. - Po u,kończemiu praktynd kan
dydat winien 7JłQlźYć c>g-zamin kwalifika
cvjnv oraz egzamilIl ze znajomości orto
"raJ ii i E'ikłn dni ię-z:vka polB'kieg-o przed ko
m:isią. w skład którei J1r6c:r. woźnHh może 
hrr pnimlany jeden dyrektor, ,.adca lub 

~umer'~ = ORĘDOWNIK, so'601:&, iłnl& l 1twie~'a: -~ ~ S{l'Oftll! 

sek'retarz ge'lleralny i.n§.tytue.ii, w której I art. 3. - Po złoiooiu ~aminu ka.ndy-
kandydat ma zamiar .,dzia!ł.ać". datowi nalety wydać dyplpm z odbytej 

art. 2a. - Kandydat przed Z'lożeniem pralktyki i na kos~t państwa. odesłać w ter· 
egzaminu winien być poddany badaniu le- minie nieprzekracząlnym 7 dni na miejsce 
karskiemu, które ustali czy wy'Żwzmian-1 zamies~kania. gdzie wytwzmianlkowany 
kO'wan~ i będący w mawie I1je cierpi na i ł>ędącv w mowie winien być od1iany pod 
paranoJę· nadzór pOlicyjny ... 

Tragedia Skrzvpińskiego 
przed sądem 

Akta ~ tajnego al'c1liu:lun u:ojennego 'fe Berlin,ie nades~ly 
Sąd niedługo wy,~nac~y teł'mi procesu Skr#1/piński contra 

Żyd~i HLelłil i lckow>i,c~ 

S i e r a d z, 2. 4. W swoim czasie 
drukowaliśmy rewelacyjne szczegóły 
tragedji Polaków Skrzypińskiego i śp. 
Bobrowskiego, wydanych zdradziecko 
przez Żydów Mehla i Ickowicza w ręce 
okup.antów Niemców. Informowaliśmy 
przytem, że poszkodowany Skrzypiil
ski, po odbyciu niewinnie długoletniej 
~aźni, upomniał się o swoją krzywdę 
l wytoczył s40argę sądową przeciwko 
swoim gnębicielom. Sprawa oparła 
się <? sąd okrQgowy w Kaliszu, który 
nałozył sekwestr na kamienice Żydów 
w Sieradzu i zażądał na drodz-e dyplo
matycznej akt sprawy Skrzypińskie
go z TajnYCh Archiwów Wojennych 

• 

w Berlinie. 
W tych dniach akta te nadeszły już 

do Kalisza i znajdują. się w tamtej
szym sądzie okręgowym, gdzie są. tłu
maczone z niemieckiego na język pol
ski. Sprawa zatem niedługo znajdzie 
się na wokandzie sądowej. 

Zainteresowanie sprawą. wśród spo
łeczeństwa polskiego jest b. wielkie. 
Żydzi są. skonsternowani, gdyż uwa
żali, że do procesu nie dojdzie. Czy
nili nawet już starania o zdjęcie se
kw,estru z zajętych kamienic. Tak 
więc niedługo przynajmniej jedna z 
tragedyj Polaków, niewinnych ofiar, 
znajdzie swój epilog pr~d są.dem. 

Mamv obowiązek 
solidarności katolickiei! ... 

Ode~wa J. E. iUf31tropolity kral~ou:'skiego do pOdleglego HLu 
duchou:i ells.twa 

Książę Metropolita Krakowski wy
dał do podległ-ego sobie duchowień
stwa następują.cą odezw!,): 

,rPo1ska jest dziś pogTążona w nie
bywałej biedzie, a odczuwa ją przede
wszystkiem ludność nasza ka tolicka. 

Społeczellstwo patrzy na nas Ka
planów, Zakonników, Siostry zakonne, 
spodziewając się od nas pomocy. 

Warunki, IV jakich i my się znajdu
jemy, nie pozwalają nam udzielić jej, 
jakbyśmy pragnęli i jakby było po
trzeba. Zawsze jednak tern, co nam 
Pan Bóg jeszcze zostawił, ch!,)tnie dzie
lić się pragniemy i śpieszyć z tą po-
mocą~ na jaką nas stać. ~ 

Nadchodzi niebawem chwila rozpo
częcia różnych robót budowlanych, 
ogrodowych, nadchodzą święta, które 
również powodują. różne sprawunki i 
zakupy. 

Po\Vod-em nędzy dzisiejszej jest bez
robocie, brak możności zarobkowania 
na życie. 

Musimy sobie uważać za ścisły obo
wiązek, by wszystkie te potrzeby za
spakajać u naszych rodaków katoli
ków, by prz-edcwszystkiem dawać im 
możność pracy i zarobku. Nie Chcemy 
wierzyć różnym wiadomościom, al() 
bezwątpienia zdarzają się nieraz -wy
padki, zdradzające bardzo daleko idą
cą. bezmyślność i niezrozumienie, jaką. 
w ten sposób przynosimy szkodę spo
łeczeństwu i Kościołowi; szczególnie 
zwracamy uwagę na kupowanie wina 
mszalnego i przedmiotów dewocyjnych 
i pOSługiwanie się innowiercamI w róż
nych sprawach. 

Nie zapominajmy, że mamy obo
wiązek solidarności katolickiej i da
wania dobrego przykładu. Żadne też 
względy taniości, czy łatwości nie mo
gą. usprawiedliwiać zgorszenia, jakie 
dalibyśmy. 

Z Ksią.żęco-Metropolitalnej Kurji 
w Krakowie, dn. 12 marca 1936. 

t Adam Stefan." 

Mistrzostwa pięściars.kie okręgu lódzkie~ 
Od góry micStrzowie wag: muszej - Po
pielaty (IKP), lekkiej - Woźniakiewiez 
(IKP). półśredniej - Ostrowski (Geyer). 
średniej - Chmicl'ewski (!KP) , póIcięż-

kiej - Pietrzak (IKP). 

Zuchwale · bezprawie Gdans a 
Werbuje on ochołnik'ów do armj'i niemieckiej - Co na to rząd polski? 

Zestawiamy fakty: I Sternicy wolnego miasta łączą je 
Francuski minister spra w zagra- coraz ŚCiślejszym wę~łem organizacyj

nicznych Flandin w przemówieniu, wy- nym z Rzeszą, czego Jaskrawym .. do~er 
głoszouem w Vez.elay, zapytał wyraźnie, d~m s'p~awa wEltrbwnku d? a!mJI llle
czy polityka kanclerza Hitlera nie jest mIe~kleJ na o~za.rz.e.gdanskl'~. Przy,: 
grą., która ma na celu przy.gotowywa- pomlIl!l-my dOllleslenle agencJI "Press 
ni.e nowych faktów dk>konanych i ner z Gdanska: 
wych warunków traktatowych, - czy "Obywatele gdańscy w wieku od 18 do 
kanclerz Rzeszy nie zamierza zakwe- 20 lat otrzymaH wezwa.nia. do stawienia 
stjonować statutów Gdańska i Kłajpe- się przed komisje lekarskie w komisarja
dy. Ministe.r Flandin zażądał na pytanie tnch policji. Uznani za zdrowych mają. 

obowiązek zgłoszenia się na ochotników 
to wyraźnej od,powiedzi. do a~ji niemieckiej pod groźba niedopu-

Nota niemiecka, złożona w Londy- szczem~ d? "f,r~nt~ pracy", co równa się 
nie, a zawierają.ca "plan pokojowy", od- pozbaWIenIU zajęCIa lub zasiłku na CZad 
powiedzi na pytanie min. Flandina nie bezrobocia." 
daje. Czy da ją. kanclerz w innej po
staci, - ale odłpowioo1ź nie ogólnikową, 
elastyczną, lecz zupełnie jasną i ścisłą? 

Opinja publiczna. zarówno polska, 
jak międlzynarodowa, czeka i będlzie 
wiedziała, co sądzić o milczeniu względ
nie o odpowiedZi wymijającej. 

Im ba,rdziej oficjalna polska polity
ka z.agraniczna asystuje polityce Rzeszy 
i wybawia - jak ostatnio w Genewie 
- senat gdański Z trudnych sJ'tu.acyj, 
zamiast z nich s·korzystać, by wzmocnić 
pozycje- prawną. i polityczną Polski w 
Gdańsku., tern bardziej społeczeństwo 
na.gze musi oobie tl'zeźwo zdawać spra
wę z rozwoju stosunków w Gdańsku, z 
coraz śmielszego zachowania się Gdań
ska, jak gdyby był on ezęścią. składową 
Rzeszy Njemieckiej. 

Już sama zasada werbunlw ochotni
ków w Gdań,sku do armji niemieckiej 
jest prowokaCją w stosunku do Polski, 
tem bardzi&j, że tajemnieą osłpnięte Sl\ 
zamia.ry Rzeszy Niemieckiej wobec 

"KurJer Poznański" 
zakazany w Niemczech 

Polska 'Agencja Publicystyczna do
nosi: 

Minister spra.w wewnętrznych Rze
szy polecił odebrać debit pocztowy w 
Niemczech dziennikowi "Kurjer Po
znań!!ki'~_ Zakaz ten obowiązywać ma 
do 20 czerwca r. b. 

Do doniesienia tego dodać na.1ety, 
że w ciWU ostat.nich 3 lat "Kurjerowi 

Gdańska, a tem samem wobec Polski, 
któTej wolne miasto ma Służyć gOS\PO
darczo. A w dodlatku chodlzi o taki 
werbunek "ochotników", który oparty 
jest o o b o w i ą z e k z,głoszen~a si~ 
do armji niemieckiej pod groźba, nied()ol 
pusZ'Czenia do korzystania z zajęcia w 
"koncie pracy" lub zasiłku na czas bez
robocia. Czyli shliJba Gdańszczan w ar
mji niemieckLej, która nosi miano ,,()
chotniczej" ma w rzeczywistości cha.
rakter p r z y m u s o w y. 

Narzucają. się wręcz pytania: Gdzie 
jest rząd polski? Jakie wobec tego ner 
wego, zuchwałego bezprawia, urągają
e~o wręcz "mocarstwowemu" presti
żowi polityki polskiej, - jakie wobee 
niego stanowisko zajmie rzą,d polski? 
Dokąd to wszystko w sprawie Gdańska 
i naj żywotniejszych inte.r~ów naszyeh 
narodowo~państwowyeh wiedzie? 

Poznańskiemu" odebrano w Niemczech 
debit już parokrotnie na dłuższy lub 
kró'tszy czas. 

Zatopiona motorówka 
KróJewiee. (PAT) W dniu wcu>

l'!-jsz:vm w pobliżu Królewca statak wy_ 
eleczkowy zderzył się z łodzi8, motot'().. 
wą.. która. w chwilę potem zatonęła 
w,raz z pi('cioma jad'ącymi nia osoba
mi. 



M.in. rolni1ctwa we Lwowie 
. Lw ów. (PAT). Dziś rano przybyJ 
do Lwowa w sprawacha służbowych 
p. minister rolnictwa i reform Iro'lonycb 
p. Juljusz Poniatowski w towarzy
stwie dyrektora lasów państwowych 
Loreta i szefa działu organizacji i in
spekcji lasów państwowych, Ludwi-
kiewicza. . 

Dalsze zwylCięstwa 
młodzieży na~odo'wej 

Wall" s z a w a . (Tel. wł.) W wyni
iku wyboQlI'ów do wład,z o.rganizacyj aka
demickich Szkoły Głównej Gospod8Jr
stwa Wiejskiego w Warszawie, w któ
rych udział wzięło ponad 80 proc. u
prawnionych dlo głosowania, lista na
rocllowa uzyskała 10 mandatów na ogól
ną Uczbę 12. 

Także w wybo.rach do Bratni~j Po
mocy studentów Wyż.szej szkoły han
alu zagranicznego we Lwowie młodzie'ż 
narodowa ~dobyŁa większość., otrzymu
jąe 8 mandatów na ogólną. liczbę 15. 

Urlopy urlędnlcze 
Warszawa. (PAT.) P. pr-ezes 

rady ministrów wydał zarządzenie, 
aby urlopy, które mogą być udziel<me 
funkcjonarjuszom państwowym w o
kresie nadchodzącycb świąt Wielkiej
nocy, otrzymali, przy uwzględnianiu 
wymagań służby, przedewszystkiem ci, 
którzy ni~ korzystali z urlopu na świę
ta Bożego Narodzenia. 

Urlopy nie powinny przekraczać 
dni 5, od dn. 10 kwietnia do dnia 14 
kwietnia rb. włącznie i w przeciwsta
wieniu do urlopów na Boże Narodze
nie, nie mogą być udzielane w dwóch 
terminach. 

Sprostowan:ie urzędowe 
W związku z notatką, zamieszczo

ną w "Orędowniku Wielkopolskim" 
z dnia 27 lutego 1936 p. t. "Wykończal
nia" Społeczna w Zakopanem - Za
kład Ubezpieczeń Społecznych, na za
sadzie § 11 ustawy prasowej z dnia 
7 maja 1874 r. (Dz. Ustaw Rzeszy Niem. 
Nr. 16, str. 1003), prosi o zamieszczeni.e 
następującego sprostowania: 

,,1. NioepTawdą jest, że "Ubezpieczal
nia Społeczna w Zakopanem" ma wy
robioną markę, nietylko pod względem 
zażydzenia stanowisk lekarzy ... " 
natomiast pr,awdą jest, iż personel le
karski Ubezpieczalni składa się z 25 
lekarzy, w tern 5 lekarzy Żydów, któ
rzy pracują w Ubezpieczalni od szere
gu lat i spełniają swe obowiązki ku 
zupełnemu zadowoleniu tak ubezpie
czonych jak i Dyrekcji. 

2. Nieprawdę. jest, że Ubezpieczal
nia Społ,eczna w Zakopanem słyniE! 
,też z "leczenia" i usuwani.a pracowni
ków w U. S., którzy naskutek złego 
leczenia stracili zdrowie", czegoprzy
kładem ma być wymieniony w arty
kule b. inkasent Ubezpieczalni Spo
łecznej w Zakopanem p. Zabniel'lski 
(mylnie podano "Żabieński"), bowiem 
rzekomo, gdy "został przez spóźnione 
i nie dbałe leczenie narażony na utratę 
zdrowia i defekty - wyrzucono go z 
pracy", - natomiast prawdą jest, iż 
p. Żabnieński ,spowodował stan groźny 
swej Choroby jedynie z własnego za
niedbania, gdyż zlekceważył chorobę 
i zapóźno wezwał pomocy lekarskięj, 
ponadto zaś stosował różne domowe 
środki, jak np. i' wódkę z pieprzem, 
ziołka, ol~j rycynowy itp., czem jedy
nie pogorszył stan choroby. 

3. Niep'rawdą jest, że na miejsce 
p. Żabnieńskiego przyjęto "pupila dyr. 
Kasztelewicza", pracownika bankowe
go z Krakowa z płacą wyższą o zł 70, 
natomiast prawdą jest, że przyjęty na 
miejsce p. Żalmie:t"1skiego pracownik 
otrzymał takie same pobory, jak i jego 
poprzednik. 

4. Nieprawdę. jest, że "lepiej" jm 
powiodło się pacjentce dra Eihoma, bo 
ta po wizycie zmarła na schodach "U
bezpieczalni", natomiast prawdą jest, 
że podobny wypadek nie miał miejsca 
ani w Ubezpieczalni, ani w mieszka
niu lekarza. 

5. Nieprawdą jest, że "tak się dzieje 
wysłużonym wojskowo w obronie gra
nic Polski, podczas kiedy pracują wła
ściciele realności, protegowane mężat
ki, no i ... Żydzi", - natomiast prawdą 
jest, iż personel Ubezpieczalni Spo
łecznej w Zakopanem stanowią urzęd
nicy bądź samotni, zarabiający na 
własne utrzymanie, bą,dź też obarczeni 
rodzinami, którzy wykazują nadzwy
czajną ofiarność w pracy, mimo cięż
kich warunków materjalnych, przy
czero żaden z nich nie posiada jakie
gokolwiek majątku osobistego. 

Sekretarz Generalny: 
w. z. Dr. T. Lechowicz. 

Sfrou-J = ORĘDOWNIK, 8ooob, <In f B , Kwietnfa. '193G = Numer 80 

Uwięzienie lyda podpalacza 
lJb'~rneC#'lJI fabry.kę na pól mlf,v,jOtUłJ, a pofiem puścll jq 

.• dylJ'ł'lJe'm 

1: 6 d ź, 2. 4. - Przed paru dniami i wtorek prowadziły na miejscu doeho
domeśliśmy o groźnym pożarze, jaki dzenie i zdołały niezbicie stwierdzić, 
wybuchł w fabryce jedwabiu przy ul. że fabryka została podpalona. Przypo
Wólczańskiej 13. Dzierżawił ją ostatnio minamy, że fabryka była ubezpieczona 
syn Naftałego Prywesa, Leon PrY'Wes. w pięciu towarzystwach na ogólną su-

Jak wiadomo pożar strawił całe II mę około pół miljona złotych. 
piętro tkalni. przyczem straty wynoszę. W związku z tem w dniu wczoraj-
około 150 tysięcy złotYCh. szym władze . proku'l"atorskie wydały 

~uż na wstępie nasuwały się po- nakaz osadzenia Leona Prywesa w 
wazne podejrzenia, że pożar powstał więzieniu. Odwieziono go też nie
wskute.k podpalenia, bowiem ze wzglę- zwłoczni e wczoraj do więzienia przy 
du na .dzie/l niedzielny fabryka była ulicy Kopernika. 
zamkmęta 1 nikt do niej nie wchodził W rezultacie robotnicy stracili pra-

W p'oniedziałek nad ranem Leo~ cę, straż ogniowa narażona została na 
Prywes, którego ojciec od pewnego całonocną pracę i niebezpieczeństwo. 
czasu przebY'Ya w Warszawie. został a towarzystwa asekuracyjne omal nie 
zatrzyroa'llr l osadzony w areszcie I musiały wypłacić wielkich sum .. , 
przy wydZIale śledczym. Wszystko to dlatego tylko, że Żyd 

Władze śledcze przez poniedziałek chciał w łatwy sposób wzbogacić się. 

• 
Zvdzi W Tow. Szkoły Ludowej 

z a. k o p a n e, 2. 4. - Przed wojną 
. paradowaliśmy w szatach ultra-demo
kratycznych i ultra-liberalnych, zdob
nych w różne humanitarne wyszywki. 
Obowiązywała nas też niezachwiana 
wiara w asymilację Żydów. A mimo
t? w Kołach TSLowych pracowa
hsmy nad podniesieni'em oświaty i 
ruchu współdzielczego, broniąc w ten 
sposób lud .polski przed wyzyskiem 
żydowskim. Więc - rzecz prosta -
nawet Jankiel cymbalista patrzał na 
TSL niech~tni'e i udział jego w Towa
rz~stwie musiałby uchodzić za jakiś 
razący dZiwoląg. I nigdy też nie wi
działem w młodości swojej Żyda w 
tych kołach, w których pracowałem 
(Przemyśl, ŻÓłkiew, Złoczów). 

Wojna nauczyła nas wiele. Mamy 
za sobą matactwa żydowski,e w czasie 
rokowań pokojowych, narzucony trak
tat o mniejszościach. rok 1919 i 20, wy
stępy sejmowe Grunbauma, a z ostat
nich doświadczeń walkę o ubój rytual
ny. Dość. Dziś przytłaczająca więk
szość społeczeństwa polskiego pozbyła 
się ideologicznych mrzónek, wykoszla
Wionych ad usum obcego el.ementu, 
dziś rozumiemy lepiej, niż :p.rz.ed laty 
30, jaką rolę odegrało żydostwo w na~ 
szem życiu politycznetn, kulturalnem 
i gospodarczem. 

Więc wciskani,e się obcej rasy we 
wszystkie komórki naszego społeczne
go organizmu razi sto i tysiąc razy 
więcej, niż przed wojną. A jednak -
gdzie Żydów niema? Pomijam urzę
dy. samorząd, przymusowe związki za-

wodowe i gospodarcz'e. Dość spojrzeć 
na nasze stowarzys'zenia oświatowe. 
towarzyskie, bumanitarne, sportowe 
itp. Wszędzie mamy "oficerów łączni
.kowych". Nigdzie nie jesteśmy sami, 
nigdy nie mamy swobody. A z dru
giej strony życie wewnętrzne Żydów 
dokładnie przed nami ukryte. Posia
dają oni związki różnego rodzaju wy
łączni.e dla siebie. Goj nie ma do nich 
wstępu. I tu leży źródło ich przewagi, 
tu leży źródło ich wpływania na naszą 
psychikę, na nasz światopogląd. Naj
wyższy czas usunąć anomalję. 

Takie myśli nasunęły mi się z oka
zji walnego zgromadzenia TSL, jakie 
się odbyło d. 27 marca rb. Koło ma. w 
swojem gronie Żydów. W zeszłym ro
ku, czy przed 2 laty, nawet jeden z 
nich był wybrany na członka wydzia
łu (p. Kohan). W organizacji, która 
powinna bronić lud polski przed wy
zyskiem żydowskim - Żyd z "kagan
kiem oświaty"! Sytuacja tak dziwacz
na, że aż śmieszną się staje. Na stwo
rzenie takiej idylli, takiego BBWŻ 
długośmy cz,ekali, bo aż do momentu 
wysanowania Koła za pomocą sprowa
dzonych do głosowania StTzeków. 

Więc cóż dziwnego, że przewodni
czę.ca Sekcji bibljotecznej swobodnie 
opowiadała o bojkocie autorów cze
skich, co było wyrazem nastrojów na
rzucanych z góry, a nie powiedziała 
wcale, czy i kiedy zacznie z bibljoteki 
wyrzucać żydowskie wypociny i por
nografję, która swoją zgnilizną. zatru
wa dusze czytającej publiczności. K. 

Z Bere,zy I Jó~ef Zak~zewski i Stl7nisław Cholew-
SkI zostalI aresztowam. 

War s z a w a. (Tel. wł.). Z Be,re- Tłem zabójstwa. mają być pora-
zy Kartuskiej wypuszczono znów kilku cbunki osobiste. 
Ukraińców, tak że obecnie w obozie po
zostajoe ich jeszcze sześciu. 

Jak wiadomo, w Berezie przebywa
ją jeszcze trzej narodowcy: Bartyzel 
z Żywca - od sierpnia. oraz Pachol
czyk z Opoczna i Podczaski z Radomia 
- od września. WszYlscy trzej sę. w 
Berezi e po , raz drugi. 

Zabój1ca Bykowski żyje! 
I n o w roc ł a w, i. 4. - Donosili

śmy wczoraj o pocI,wójnem zabójstwie, 
Jakiego dokonał emerytowany nauczy
ciel Stefan Bykowski., na osobach nau
czy,cielki Heleny Kosmowskiej i służą
cej Zofji Zalicy. Jak wiadomo, Bykow
ski usiłował po zbrodniczym czynie po
pełnM samobójstwo. Obecnie przeby
wa on w szpitalu ,powiatowym w Ino
w.rocławiu. - Przy łó0ku jego czuwa po
Bcja. 

Rewizje i: aresztowania 
w W1ielkopolsce 

p o z n a ń, 2. 4. Na terenie Wielko
polski przeprowadzono ostatnio u 
członków Stron. Narodowego szereg 
rewizyj i aresztowań. Poszukiwano 
gł~nie broni i ulotek. Większość a
resztowanych po kilku godzinach 
zwolniono. 

Aresztowania i rewizje przeprowa
dzono m. in. w Inowrocławiu, Oborni
kach, Odolanowie, Nowem Mieście, 
Ostrowie, Włocławku, Nakle, Kępnie, 
Grodzisku, Wągrowcu, Strzałkowie, 
Wrześni, Czempiniu, Ostrowie i Pyz
drach. 

Zarąbany siekierą 
Warszawa. (Tel. wł.) We wsi Za

borów (gm. Nasielsk) został zarąbany 
siekierą 21-letni Stefan Wrocławski 
ze wsi Lelewa. Podejrzani o zabójstwo 

St1raszny stan moralny 
młodzieży 

War s z a w a. (Tel. wł.) Redaktor 
tygodnika literaCkiego "Zet" stwierdza 
demoralizację młodzie'ży w Warsza
wie. 

"Wśród młodzieży szkolnej - pisze 
- rośnie przestępczość, hamulce mo
ralne nie istnieją, są w Warszawie ca
łe zastępy studentów gimnazjalnych (!) 
zawodOWYCh homoseksualistów, wy
najmujących się (!) za pieniądze nie
raz wy,soko postawiOlIlym osobisto
ściom. Ta.k oto wyglądamy. Słusznie 
też Boy, w uznaniu zasług dla kraju, 
został UhonOTowany nagrodą m. 'War
szawy i fote.lem P. A. L., spadkobier
czyni ta."adycji Mickiewiczów i Słowac
kioh. Tfu, z takimi spadkobiercami". 

Zarzuty są zbyt ciężkie, niestety! 
moralność w szerokich kołach mło. 
dzieży, szczególnie większych miast, 
bardzo podupadła. Czy wobec ciężkich 
zarzutów wyro. pisma nie wkroczę. w 
sprawę tę władze szkolne? 

Zdemaskowanie 
akCji komunist.ów 

K i e l c e, 2. 4. W ostatnich czasach 
komuniści wzmogli znacznie swą dzia
łalność wywrotową.. 

W związku z montowaniem t. zw. 
"Frontu Ludowego", zwróconego prze
ciwko. Stronnictwu Narodowemu, ko
muniści, będący główną sprężyną tego 
"Frontu", zasypywali Kielce i okolicę 
różnemi nielegalnemi ulotkami, w któ
rych występowali przeCiwko ruchowi 
antysemickiemu i w obronie "zagro
żonej ojczyzny międzynarodowego pro
letarjatu" t. j. Związku Sowieckiego. 
Z agitacją swą potrafili komuniści do-

ł 
Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 

specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Ł6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 11·383 
przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

ng 7 410 

trzeć do szkół, gdzie, jak przed paru 
tygodniami donosiliśmy, rozrzucono 
większą ilość wywrotowych ulotek, 
wydanycb przez "Związek Młodzieży 
Komunistycznej". Poza tern organizo
wano "konferencje porozumiewawcze" 
z działaczami partyj i organizacyj ra.. 
dykalnych, t. j. P. P. S. "Bundem", 

·"Turem", Zw. Młodzieży Ludowej -
"Wici" itd. 

Ta ożywiona działalność komuni
stów, zwróciła na nich uwagę miejsco
wych władz bezpieczeństwa. 

W nocy z wtorku na środę organa 
policji tajnej i mundurowej dokonały 
w Kielcach licznych rewizyj i areszto
wań wśród działaczów komunistycz
nych. Ogółem areszto.wano 20 osób. 
wyłącznie samych źydów. Między 
aresztowanymi znajdują się członko
wie Komitetu Dzielnicowego K. P. P., 
oraz "technicy" organizacji. Poza tem 
zabrano dużo materjałów dowodo .. 
wycb. 

Szczegóły dochodzeń trzymane są w 
tajemnicy. 

Warszawska 
giełda pieniężna 
z dnia 2 kwietnia 1936 r. 

Belgja 89,85: Holandja 360,75: Londyn 26,3<1: 
Nowy Jork (czek) 5,307 /.: Nowy Jork (kabel) -5:31; 
Oslo 132.15; ParY'Ź 35,01; Praga 21,96; SzwaJca
rj a 17-3,05. 

Usposobienie utrzyma'lle. 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

z dnia 2 kwietnia 19M r. 
Obrót Żyto 40 tOl1'll IX> 14,3~14,35. 
Ceny odentacyjne: Żyto 14,1(J.-14,45, usp. 

stale; pśzenica 19,50-19,75. USP. stalsze; jęczmietl 
jednolity 15.25-15,50; jęczmień browarowy 15,5(J.-
16; jęczmień zbierany 14,75-15; owies 14,35-15. 
Uspo.sobien!e spokojne. 

OtrębY żytnie 11.25-11.75; otręby ps,;enne 
grube 12,50-13; otręby pszenne miałkie i średnie 
11,75-12,25; otrEl'by jęozmienne 10,75-11,50; uspo
sobienie stalsze. 

Poznań 
P o z n a tI. 2. 4. 1936 r. 

Warunki: Handel hurtowy parytet PoznaA. ła
dunkI wagonowo. dostawa bldąea za 100 kg: 

STANDARTY: 1) bto 700 gll~ 21 pszeniclL 
753 g/l~ 31 o-",I~ 420 g{l. 

. Ceny orientacyjne: 
Zyto lU sposobienie I!Itrułe). • • • 14,09- 14.25 
Pilzenica <USpOSobienie stale). 19,75- 20.00 
Jeczmień browarowy • • • • • 15.50 

US;Josobienie spokojne. 
Jeczmień 700-725 g{l. • • • • • 15.DO- 15,25 
Jęczmień 67~80 gfl • , • • • 14.75- 15.00 

Usposi>bienie spokojne. 
Owies 450-470 g{l. • • • • • • 14.75- 15.00 
Owies standartowy • • • • • • 14.25- 14.50 

Usposobienie stałe. 
Mąka 
tytnla wyciąg. 0.30°1. wf. w. • • 
trtnia gat. I 0·50'1. wl. w. • • • 
tytnia gat. I 0-65°/. wl. w. • • • 
żytnia gat. II 50.65°/. wl. w. 
tytnla poś!. pon. 65'1. wł. w. 

USPOSQbienie stale. 
pszenna gat. ł wyc. 0-20°1. wl. w. 
pszenna gat. lA 0-45°1. wl. w. • 
pszenna gat. lS 0-1)5°/. wl. w. • 
pszenna gat. re 0.60°/. wl. W. • 
pszenna gat. ID 0·65°/. w/. w. • 
pszenna gat. nA 20.55°/. wl. W. 
pszenna gat. fiS 20-65°/. wl. w. 
pszenna gat. ITD 45·65'1. wl. W. 
pszenna gat. UF 55.65°/. wl. w. 
pszenna gat. fIG 60-650/. wl. w. . 
pszenna gat. lIlA 80-70". wl. W. 
pl!lzenna gat. IIlB 70-75% wl. w. 

Us'posob:enie stale. 

20,50- 20.75 
20,00- 20.25 
19.00- 19.50 
16.00- 17,00 
14.50- 15,50 

32,00- 33.75 
31.25- 31,75 
30,2-5- 30.75 
29,75- 30.25 
28.75- 29,25 
28,00- 28.50 
27,50- 28.00 
25.00- 25.50 
23,00- 23.50 
21,50~ 22.00 
19,5(J.- 20,00 
17.50- 18.00 

Otręby żytnie stand. • • • • • 11,50- 12.00 
Otreby pszenne grube stand. • • 12.00- 12.50 
')treby pszenne średnie at and. • 10.75- 11.50 
Otręby jęczmienne • • • • • . ' 10.75- 12,00 
llzepak zimowy. • • • • • • • 39.00- 40.00 
Siemi.;: lniane • •• •••• 41,00- 43.00 
Gorczyca . . • •• •••• 32.00- 34.00 
Wyka latowa • • • • • • • • 25.50- 27.50 
Peluszka • • • • • • • • • • 26.00- 28.00 
Groch Viktorja. • • • • • • • 21.00- 25.00 
Groch Folgera. • • • • • • • 21,00- 23.00 
Lubin niebieski • • • • • • • 10.50- 11.00 
Lut-in MIty • • • • • • • • • 13.00- 13.50 
Seradela • • • • • • • • • • 2450- 26.50 
Mak niebieski • • • • • • • • 59.00- 61.00 
Kon~CZYn8 czerwona surowa. , • 120.00-130,00 
Kon!czyna czerw. 95·97'/. czysta. 135.00-145.00 
Kon!czyna biała • • • • • • , 75.00-100.00 
Kon~czyn"- szwedzka. • • • • ,165.00-190 ,00 
KOnIczyna żólta odłuszczona. • • 65.00- 75.00 
Przelot . . . . • • • • •• 75 00- 90 00 
Ziemu1aki jadalne • • • • •• 4:25- 4:75 
Makuch lniany w tafiach. •• 18.25- 18.5Ó 
Makuch rzel>ako~ :.- w tafiach . 15.00- 15.25 
Makuch. słoneczmk. w tafio 42/43°/. 17.00- 17.50 
śrut SOJs. • • • • . • • • • 21.00- 22.00 
Sloma pszenna luzem . • • •• 2.20- 2.45 

" P!lze~na prasowana • I . 2.70- 2.95 
.. żytnIa luzem. • • • •• 2.50- 2.75 
" łyt1).ia prasowana. • •• 3.25- 3.50 
" . ows.lana luzem • • • " 2.75- 3.00 
.. owsla.~a prr.sowana • " 3.25-- 3.50 
.. leczm!enna luzem • • " 2.20- 2.45 
.. ~ęczmlenna prasowana •• 2.70- 2.95 

Siano zwykle luze...J. • . • ., 6.75- 6.25 
awykle pr~sowane. , " II.2&- 6.75 
nadnoteck!e luzem. • ., 6.50- 7.00 

" nadnoteckIe prasowane. 7.50- 800 
Og61ne l1"'106obienJe staJe. . 
Ogólny obrót: 2369.9 tOlllll. w tem Żyta 653 

tonn, pszeniCY 475 tonn, jęczmienia 16Q tono. 
OW&8 112 tO!lill. 

Warszawa 
z dnia 2 kwietnia 1936 r. 

Ogólny obr6t tonn 274.9; w tem żyta toM 
1320. 

Ue.P<l6obienie BPOko~ne. 
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Echa odpowiedzi Niemiec z naszego słanowiska 

"Gdyby antysemici um,ieli 
'leć " mys ... 

Żydowski "Nasz Przegląd" zaroie
.zcza artykuł pt. .,Gdyby antysemici 
umieli myśleć"_., który prosi się z po
wodu swej skandalicznej treści o kil
ka stanowczych uwag krytycznych. 

Aoglia ~aie ~oiuuoi~om li~łY. gWaraO[yjoe 
Autor, p. Janusz Kowalewski (I)., 

wypowiada tezę, że gdyby antysemici 
umieli myśleć, to nie byłoby ... antyse
mityzmu. Zna.czy to, że po stronie an
tysemityzmu stoi absurd, po stronie 
semickiej czy filosemickiej - prawda. 
Żasadniczą. przesłanką tej tezy jest 
przeświadczenie, że antysemici "szere
gowcy" t. zn. występujący w pierw
szym najliczniejszym szeregu boj()
wym, "występując przeciw lichwie i 
pasorzytnictwu, oddaję. nieobliczalnę. 
w skutkach przysługę lichwie i paso
rzytnictwu. Atakując "pachołków", 
sami są pachołkami i narzędziem bo
gaczy swojej i żydowskiej narodowo
ści." I w dalszym cią.gu artykuł zaj
muje się gromadzeniem dowodów, że 
w gruncie rzeczy antysemityzm wen
tylowany był przez warstwy, dla któ
rych nie był on niczem innem, jak 
tylko ostatecznem narzędziem dla u
trzymania swego zagrożone~ stano
wiska górowania nad szerokiemi ma

Rokowani,a Z Niernicami nie są zerwane, lecz niebawem rolpoczną się rozmowy szta
'bów Anglji, Francji i Bel'gji' - Narady rządu Francjli z am'basadorami państw 

. sojusznbych 
P a ryż. (Tel. wł.) Prasa francu-, manewru politycznego, zmierzającego wiska wobec pTzedstawionych przez 

ska, omawiając odpowiedź rzą,du Rze- do sparaliżowania wszelkiego oporu, I ambasadora von Ribbentropa w Lon
szy i propozycje kanclerza, wyraża I jaki Rzesza napotkać może w Europie. dynie propozycyj niemieckich. Zosta
szereg stanowczych zastrzeżeil i stwier- . P a ryż. (PAT.) Rząd francuski . nie ono ustalone dopiero po dokładnem 
d za, iż propozycje te czynią wrażenie ' nie zają.ł dotychczas oficjalnego stano- rozważeniu treści odpowiedzi niemiec-

. . kiej na posiedzeniu rady ministrów; 

sami. 

W Hiszpanji leie się krew! 
NaJpręże"""ie ~;'asta w n."iarę zbl'iJżwwia się ter-m·inu wybor6w 

gmJi"n!nrych 

M a d ryt. (PAT) Sytuacja we-
wnętJ'zna w Hiszpanji jest w związku z. 
wyznaczonemi na dzień 12 kwietnia 
wyborami g;minnemi niezwykle naprę
wna. Silne pat,role policyjne objeżdża
ją samochodami i motocyklami ulice 
miasta. 

Z prowincji nadchodzą ciągłe wiado
mości o ekscesach elementów le'wico-

wych. W Vadol.atosa pod Sewiną ro
botnicy rolni usiłowali roz,broić kilku 
policjantów. Doszło przytem do strze
laniny, w następstwie której 4 osoby zo
stały zabite, a 4 odniosły rany. W miej
scowości Cosmella przy starciu między 
wł,aścicielami dóbr a robotni,kami rol
nymi diwie oooby zostały zabite. 

----~ ........ ------------
A więc odrazu widać, że autor re

dukuje cały antysemityzm do charak
teru wyłącznie ekonomicznego. Sta
nowisko wcale nie nowe, najszerzej 
może potraktowane w broszurze za- N f • • 
wziętego socjalisty, dr. 1. B. Mar- a roncie walk w Abisynjl 

~~i~~~~~err~ rii1;,)A~~:~t~!~ ~p~t WłOSI- U z'ro' deł NI-eb-Iesk-Iego NI-lu nie moment rasowy, narodowy, reli-
gijny i etyczp.y. A i nawet sama 
"resztka" ekonomiczna, ja.ka z anty
semityzmu IW pojęciU p. Kowalew
ski ego pozostała, ma nader specyficz
ne zabarwienie. Mianowicie jak z te
r.oru całego artykułu można sądzić, 
autor zdaje się stać na stanowisku 
walki klas. Istnieją. dwie klasy: bie
daków i bogaczy. Biedacy powinni się 
łączyć we wspólny front antykapita
listyczny, front, któryby jednoczył 
wszystkich bez względu na tak mało 
znaczące różnice, jak narodowość, czy 
wyznaniowość. Ponieważ antysemi
tyzm powinien przynieść raczej, ko
rzyść bi~dakom, aniżeli bogaczom, a 
rzecz ma' się odwrotnie, stąd wynika 
konkluzja, że jest on nieporozumie
niem, wyrosłem z ciemnoty wyzyski
wanych mas, które wskutek tego da
je cel odwrotny do zamierzonego. 

.tłJr-mja negusa rozb~ta zo'Stalaw puch - Wlo'si zaJjęU Gornd€U' 
c.zy rQ:J~O'Wani;a Q rOaiej-m 

Ten sposób walki o prawa klasY 
pracującej nie da nic, trzeba więc 
przerzucić całą akcję, cały ruch z an
tysemityzmu na walkę komunistycz
ną; która odrazu uderzy we właści
wych wrogów i odrazu zdobędzie 
właściwy cel. Przecież antysemici 
"szeregowi" powinni pamiętać, że i w 
łonie żydostwa istnieją. wielki e an ta
gonizmy, oparte również na podłożu 
socjalnem, że istnieją tam również 
wyzyskiwani, którzy nie mogą uwol
nić się z pod jarzma kapitalizmu ży
dowskiego. Jaka jest więc między 
chrześcijanami - antysemitami szere
gowymi a biednymi, uciemiężonymi 
Żydami różnica? Minimalna: tam 
~st tyran - kapitalizm chrześcijań
ski, a tu. tyran - kapitalizm żydow

l\liejsoowość Ha.rraJr, · jeden z najwatniej.szych plLIllkt6w surategic71nych na f,l'oncie pó
łudJniowym w Abisynji, zbomblllrdowM1:a została przez Włochów. 

ski. 
Tylko tyle. Patrzcie więc, ile jest 

więzów, które powinny łączyć tych i 
tamtych w jeden blok. Antysemici, 
zaprzestailcie więc walki z Żydami, bo 
ci z którymi istotnie walczycie, "\'1 y
chodzą. na tej walce doskonale, ofiarą 
natomiast padają. nic wam niewinni, 
przeciwnie, w takiem samem położe
niu jak wy znajdują.cy się biedni pra
cujący Żydzi, równie jak wy nienawi
dzący bogaczy. A więc, towarzysze, 
łączcie się! Huzia na kapitalizm! 

Oto jaką. to dialektykę mieści w 

R z y m. (Tel. wł.) W bitwie nad je
ziorem Asziangi Abisyilczycy ponieŚli 
olbrzymie straty. Natarcie ich trwało 
aż do godz. 14. Jedna trzecia wojsk 
negusa legła na polu walki, w której 
brały także udział samoloty włoskie, 
kosząc ogniem karabinów maszyno
wy ch. Jedynie dzięki zapadającej no
cy udało się ~zęści wojska negusa wy
cofać. s!.~ na południe. Obecnie droga 
do Desje stoi przed Włochami otwo
rem. 

W najbliższym czasie generał Gra
ziani zaatakuje prawdopodobnie od
działy abisyńskie, które nie uległy 
rozbiciu, a które wchodzą. w skład ar
mji rasa Nasibu w Ogadenie. 

sobie artykuł "Naszego Przeglądu". dlatego artykuł z "Naszego Przeg}ą
Ten cały ładunek myślowy ma więc du" zasługiwał na uwagę. 
najwyraźniejsze zadanie - storpedo- Ale istnieje PI;zyczyna ważniejsza. 

. wać antysemityzm. Udowodnić, że Wiemy o współpracy komunistyczno
antrsemityzm jest nieporozumieniem, żydowskiej, wiemy o wrogiem nasta
że jcst wypływem niedostatecznego u- wieniu komunistów i socjalistów 
świadomienia ekonomicznego warstw \\"Zględem antysemityzmu. Węzły przy
zainteresowanych, to już równa się jaźni się coraz mocniej zaplatają. Po
poważnemu osłabieniu antysemityz- dział zadail dokonany. Żydzi będą 
mu. Natomiast transfuzja całej ener- I kunsztownie budować, jako uzdolnie
/tji. skulminowanej w ruchu antyży- ni intelektualiści, demogogiczną dia
clowskim w mobilizację frontu ant y- lektyką. marxistowsko - filożydowską, 
kapil:lli.stycznego jest ni.czem innem, komuniści zaś - czynnie ją realizo
jak trlko zamienieniem antysemityz- wać. Perfidją. właśnie wspomnianego 
mu w nicość, w zero. artykułu jest to, że jest on propagan-

Siły abisyńskie, które brały udział 
w bitwie, ocenia się na 40 tys. żołnie
rzy. Kolumna włoska zmotoryzowana 
pod dowództwem Starace zajęła Gon
dar. Włosi obecnie znajdują. się o kil
kanaście zal~dwie kilometrów od je
ziora Tsana. 

Rasa Hagos na czele oddziału, li
czącego 300 żołnierzy, zgłosił uległość 
wobec WłochóW, a następnie uderzył 
na obóz włoski, wziął do niewoli kilku 
oficerów i wrócił do swoich. 

P a r .y ż. (TAI. wł.) Agencja Hayasa 
donosi z Rzymu, że wysłannicy n~gusa 
podobno weszli w kontakt znaczelnem 
dowoo7.twem włoskiem w celu wszczę
cia rokowail o rozejm. 

jemniczonych tytuł ten ma brzmieć 
poprostu: "Gdyby antysemici umieH 
myśleć •• byHby' komunistami." 

Jesteśmy przekonani, że tysiączne 
odbitki tego artykułu walnie zasilą 
bibułę komunistyczną, przemycaną po 
różnych jaczejkach. W tern przekona
niu, że przeznaczony on jest dla ko
munistów, utwierdza nas przebijająca 
się niedwuznacznie antyreligijna po- I 
stawa autora artykułu. Mieści się w 
tem niema}a doza pikanterji, skoro w 
piśmie wyznawców Mojżesza - Moj
żesz nazwany został "niedOŚCigłym 
mistrzem blagi i prowokacjL" 

Cóż na to czcigodni rabini? Nie 
przeklną bluźniercy? Chyba nie. Bo 

które odbędzie się prawdopodobnie 
jutro lub pojutrze. 

W posiedzeniu tem mają wziąć u ... 
dział ambasadorowie Francji w Lon
dynie, Berlinie i Rzymie. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Brytyjskie 
kola rzliJdowe wyrażają. również swoje 
niezadowolenie z nowych propozycyj 
niemieckich. Propozycje te, zdaniem 
angielskich kół politycznych, nie po
magają w dostatecznej mierze pomyśl
nemu przetrwaniu okresu przejścio
wego. 

W związku z odpowi~dzią. niemi~c
ką wystosowano do sztabów francu
skiego i belgijskiego listy gwaran
cyjne. 

L o n d y n. (oPAT.) Ambasadorowie 
Francji i Belgji mają otrzymać dziś' 
po południu od. min. Edena przewi
dziane prz.ez "Białą. Księgę" listy gwa
rancyjne. 

Paryż. (PAT.) 1akż donosi lon
dyilski korespondent Ag. Havasa, tekst 
listów gwarancyjnych dla Francji i 
Belgji, które mają być doręczone dziś 
po południu, uległ pewnym modyfi
kacjom w tym sensie, aby nie mógł 
być komentowany jako dowód zerwa
nia rokowail z Niemcami. Do listów 
będzie dołączone pismo, określające 
warunki, w jakich odbędą się nie
zwłocznie rozmowy sztabów, przewi
dziane w okresie przejściowym. 

L o n d y n. (PAT). Paryski kore
spondent Reutera donosi. iż pod ko
niec tygodnia odbędą. się w Paryżu na: 
Quai d'Orsay doniosłe na'Tady między 
min. Flandin a ambasadorami Francji 
w Londynie, Berlinie, Rzymie i Bru
kseli. Jak się zdaje, głównym przed
miotem na.rad będzie memorandum 
kanclerza Hitlera. 

R z y m. (Tel. wł.)· Mussolini, jako 
cenę współdziałania Włoch w akcji 
mocarstw zachodnich, domaga się u
chylenia. sankcyj, wycofania uchwały 
w spraWIe "napastnika" i pozostawie
nia rokowail pokojowych obu stronom 
walczą.cym. 

Mord k,apturowy w Austrji 
. w i e d e l!. (PAT) W pobliżu Gra
zu członek St,ronnictwa Na.rodowo-So
cjalistycznego, Kralicz, napadnięty zo
stał przez cztere<:h osobników, którzy 
zranili go śmiertelnie strzałami. z r~ 
wolweru. Dwóch podejrzany<:h osobn~ 
ków are'sztowano. Jak się zdaje, cho
dzi tu o mord kapturowy. 

Dr. Frank po:ieciał do Rzymu 
B e r ,l i n . (PAT) Minister Rze.szy 

dr. Frank, prezes akdemji prawa nie
mieCkiego, odleciał w<:zoraj rano samo
lotem do Rzymu, gdzie wygłosić ma od
czyt o ustawodawstwie i stosowaniu 
sprawiedliwości w I\.Lstroju narodowo
socjalistycznym, Przy tej sposobności 
dr. Frank ma nawiązać kontakt z ofi
<:jalnemi czynnikami włoskiemi. 

Starcie "eroix de Feu" 
z "antyfas,zytami" 

P a ryż. (P AT.) W mieście Tarbes 
wynikło wczoraj wieczorem starcie 
pomiędzy "Croix de Feu" a ugrupowa
niami lewicowemi. 

Po zakoilczeniu zgromadzenia -
"Croix de Feu'", które odbyło się pod 
przewodnictw~m płk. de la Rocque, 
uczestnicy zostali napadnięci przez 
"antyfaszystów", którzy, pomimo usi
łowail policji, podZiurawili opony sa
mochodowe i powybijali szyby w au
fach. Porzą,dek rychło przywrócono. 

Pod zarzu1em nadużyć Jest to oczywiście narazie tylko dą komunistyczną w najklasyczniej
sugestja, tylko "pium desiderium", szem wydaniu. Zważmy na tytuł: 
niemniej jednak charakteryzuje zna- "Gdyby antysemici umieli myśleć ..... ; 
komicie plany, jakie się roją. \V gło- I przeciętny dobroduszny czytelnik do
wach tych wielkich strategów izrae-l myślnik wypełniłby zdaniem: "nie 
licki ch, tak silnie niepokojonych walczyłby z biednymi Żydami. lecz z 
"straszJlcmi hecami endeckiemi" - i własnymi ciemięzcami", a dla wta-

gdy chwieje się w posadach twierdza, L w ó w. (Tel. wł.). W Ta,rnopolu 
wtedy się jest gotowym, o ile to mia- aresztowano urz,ędnika pocztowego, So
tOby.pomóc, nawet wła~nych bogów lita, P6d zarzutem nadlużyć, uprawia
z~ahć z ~ł~rzy:_ Czy me tak, pano- nych od szeregu lat. Miał SiPfzeniewie-
WIe .IzraehcI? A. R. _ rzyć około 40 tys. zł. 



o wybuchy petard 
w Łodzi 

(Ci~ dla.lszy procesu) 
Sędzia W i ś n i e w s Ik i: W jakich 

warunkaGh odlbywalo siQ badanie 0-
skarżonych? 

Ś w d.: Badanie odbywało się w ga
binecie komendanta. Przy badaniach 
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Był to tylko... prima aprilis! -Ii 

• ., . . • 

1[la I~[IIO~ au Wł!rUł J om 
Na marginesie primaaprilisowego kawału w "Orędowniku" 

byłem ja, Brylak i Olczyk. W onegdajszym numerze "Orę- ście to jest jedyny w roku dzień, w 
S~zia W i ś n i e w s ki: Czy ze- downika" zamieściliśmy p. t. "Socjali- którym korespondent może popuścić 

strajków wtedy, kiedy one sę. na rękę 
kapitałowi i kiedy strajk kończy się 
nędzą robotniczą. z jednej, a pełnemi 
kieszeniami żydowskich rekinów prze-
mysłowych z drugiej strony, ale wstecz,.. 
nictwo dzisiejszego socjalizmu obej .. 
muje cały bez reszty kompleks posta.
wy moralnej i światopoglą.du. Wszyst
kie inne wyczyny marksistowskie Sił 
tylko nieodzowną. konsekwencją. 
wstecznictwa światopoglą.dowego i 
moralnego. Najjaskrawszym przykła.
dem tego co moralnie reprezentuje 
socjalizm są. "bohaterskie" chociażby 
jego praktyki we wszystkich wystą.
pieniach publicznych i manifestacjach, 
gdzie z reguły "heroje" z pod czerwo
nego sztandaru na czoło wysuwaj Ił 
niewinne dzieci, by w ten sposób o.sła
niać swoje od Żydów przejęte tchórzo
stwo i brak poczucia honoru w walce. 

znania były ZM'az pisane? ści zrywają. z Żydami'" sensacyjną. ko- wodze swojej fantazji i zrobić kawał 
Ś w d.: Nie, robiono tylko notatki. respondencję naszego korespondenta bez narażenia się na przykrą. oonaj
Sędzia . W i Ś n i e w s ki: Oskarża- warszawskiego, który doniósł, że P. P. mniej wymówkę. 

ni z.ez.nają, że byli- bici? S. zro-wała z Żydami, z drugą. między- Tak więc wiadomości sensacyjne o 
Ś w d.: Wykluczone. narodówką. i że przejęła za podstawę nagłej transformacji P. P. S. okazały 
Sędzia W i ś n i e w s ki: Czy były swojej nowej ideologji zasady zbliżone się tylko niewinną. fantazją. dzienni

wypadki, że oskarżeni byli wyprowa- do Obozu Narodowego. Jakkolwiek karz a-narodowca. Mimo to jednak na 
dzani podczas śledztwa? P. P. S. nie odgrywa dziś tej roli jak marginesie tej fantazji budzą. się P<>-

Ś w d.: Tak. za tych dawnych dobrych czasów, to ważne refleksje na temat rzeczywiste-
S ę ~ z ~ a: Jakie .były przy.czyny, że jednakże wiadomość o takiej radykal- go stanu rzeczy. A ten rzeczywisty 

oskarzem p!'zyzna!l sę do WlDY~ n~j p!rzemianie w tej partji wzbudziła stan rzeczy aż nadto wyraźnie mówi, 
Ś w d. (mepewme):. Prz~z wY~lad. WIelkie zainteresowanie wśród naszych że socjalizm jest dziś siedliskiem naj-

. Adw. B o r o w ~ k 1, WI~Zą.C, ze k~-I czytelników, którzy śpieszyli znaleść w czarniejszego wstecznictwa, nie rozu
mlsarz ~akows~I zeznaje z ka;rtkI, redakcji potwierdzenie tych wiadomo- mieją.cego zupełnie zachodzą.cych prze
zwraca .SIę. do mego: P~n komISarz ,ści, moglpCych bą.dź co bądź budzić mian. 
posługUJe. SIę przy zeznam ach schema- pewną. wątpliwość. Wstecznictwo to wyraża się nie
t~m. graflcz.nym, sporządzonym przez I Narazie nie mają.c bliższyeh da- tylko w kompletnem zapoznawaniu 
sIeśble? nych z Warszawy nie mogliśmy udzie- interesu narodu polskiego i w popie-

w d.: Tak lić zdecydow8lnej odpOwiedzi. rani u interesów żydowskiego narodu, 
Są.d zarzą.dza przerwę do godz. 17. Dziś jednakże okazało się, że nasz nietylko w jaskrawym wysługiwaniu 

• (korespondent zakpił sobie poprostu ze się interesom obcych kapitalistów np. 
ZęRlania aspII·anta Brylaka ł wszystkich na prima apriliś. Oczywi- przez pchanie mas robotniczych do 

° godz. 17,30 sąd wznawia posiedze- I 
nie. Zeznaje .świadek aspirant ~;r y l a k: l Fabryka czekolady, cukrów E. Wagner, Łódź, Mazurska 28 

- W ZWIązku z zamachamI bombo- ! zawiadamia Szanowną Klientelę iż otworzyła 
wemidoszedłem do przekonMlia, że są I ' 
one organizowane przez członków sklep fabryczny przy ul. Rzgowskiei 35a 
Stron. Na'rodowego. Zwróciłem uwagę 
wtedy na Tondysa i innych, o których I poleca znane ze swej dobroci w~roby czekoladowe Jak zające, barankl,JaJka Itp. 
wiedziałem, że -są. oni zdolni do wystą
pień. Po a.resztowaniJU Miz,ystkich 
oekaI"Żonych sprawa wyszŁa na jaw. 

Dalej asp. B II' Y l a Je powtarza to 
samo, co mówił poprzednio /podinspek
tor Niedzielski i komisarz Makowski, 
a co z.resztą jest IIlwidocznione w akcie 
oskarżenia. Poza tern dodaje jesu:ze, 
że Siemaszko do niczego się nie przy
znał. Następnie Brylak char·akt61ryzuje 
oskarżonych: Sie.mas~ko <IJo Stronnic
twa Narodowego należy od 1000 ir. Po 
ukończeniu uniwersytetu w Wilnie 
wyjechał do KieLc, gdzie przejawiał 
ożywioną działalność narodową,. Wię
ziony był w Berezie za dział.alność na
l"OCk>wą,. W da.lszym ciągu asp. Brylak 
obciążał Siemaszkę, oświadczając, że 
przywiózł on materj-ał wyhuchowy z 
Warszawy. 

Sędzia W i ś n i e w s Ik i: Czy pod.
czas konfrontaCji Siemasz.ki ze Zwie
rzewiczem., ten ostatni powiedlział mu 
w oczy, że dostał od Siemaszki mate
rjał wybuchowy? 

Asp. B r y l a .k: Tego w oczy nie 
powiedział. 

Sędzia W i ś n i e w s ki: Czy świa
dek u.stalił, skąd Siemaszko miał mate
rjał wybuchowy? 

Św. Bn'lak: Nie. 
W dalszym ciągu śwd. Brylak cha

rakteryzuje Zwierzewicz8i, że był zna
nym działaczem Stronnictwa Na.rodo
wego, potem poszczególnych oskarżo
nych, wymieniając kary, jakie ponieśli 
oni za wystąpienia antyż,ydowskie. 

P !l' Q k.: Dlaczego pierwsze podej
rzenia ;poszły w kierunku Stronnictwa 
Narodowego? 

Śwd. B r y 1 ak: Bo wiadomem jest 
powszechnie, że Stronnictwo Narodo
we nawoŁuje do boj,lootu Zydów. 

P rok.: Czy świadek wie, Jak wła
dze Stronnictwa ustosunkowały się do 
wystą.pień an ty.żydo.wskich? 

Adlw. K o w a .l s k i protestuje prze
ciwko temu pytaniu i sąd UChyla je. 

Adw. B o r o w s k i (do świadlka 
Brylaka): Ską.d pan ma te informacje 
o oskarżonych? 

Śwd. B r y l ak: Z m-ojego ,prywat
nego notesu. 

Ad w. B o r o w s ki: Proszę to za
protokółować. 

Adw. G roc h o w siki: Czy wszyst
kie kostki były jednakowe? 

Śwd. B.rylak: Tak. 
Adw. Grochowski: Czy napisy na 
kostkach były wywabiane? 

Św B r y l ak: Nie wiem. 
Adw. G r'() c h Q W s ki: A dlaczego 

kootka. będąca w dJowodzie, nie ma na
pisu? 

ŚwdJ. B r y l ak: Nie wiem. 
Sędzi,a W i ś n i e w s ki: Czy oskarże
ni składali przysięgę? 

Św. B r y. ak: Oprócz Siemasz.ki, 
Baranieckiego, Ogórka i To.ndysa, 
wszyscy składali przysię;g~ 

Sędzia W i ś n i e w s ki: Kto usta
lał miejsca zamachu? 

Śwd. B '1' Y 1 a k: Na. Borowiecką, 
ZieJak. na Wintera Ogórek, na .,Repu-

Dalsze aresztowania 
War s z a w a. (Tel. wl.) Ubiegłej 

nocy w dalszym cią.gu dokonywano li
kwidacji partji komunistycznej w War
szawie. Policja przeprowadziła znów 
szereg rewizyj. W mieszkaniu Srula 
Ekstermanlla (ul. Muranowska), poli
cja wykryła tajną. radjostację krótko
falową., przy której zastano telegrafi
stę Abe Golds i negra. Wykryto szereg 

szyfrowanych telegramów i wiadomo
ści przetelegrafowanych do Moskwy. 
Radjostację opieczętowano. Ekster
manna i jego pomocnika przewieziono 
do aresztu śledczego. 

W mieszkaniu Julji Lapińskiej pil'Zy 
ul. Mokotowskiej odkryto plaCÓWkę 
pism i bibuły komunistycznej i :mal&
ziono kilkaset kilogramów bibuły pro
pagandowej. 

Zdolny podn ajsłrzy 
na maszynach "Inłerlock" i dziewiarskich, okrągłych 
poszukiwany. Zgłaszać się A. Schicht, ul. Łukasińskiego 4 

(Rzgowska 48). 

bItkę" i "Express" Warchol. 
Adw. Grocho wski: Czy świa

dek nie przypomina sobie, że swego cza
su poszukiwał na terenie Stronnictwa 
Narodowego zakonspirowanyeh "dzie
siątek"? 

Śwd. B ryJ ak: Nie pamiętam. 
Sędzia Wiśniewski: W jaki 

sposób badlani byli oskar~eni? Mówią., 
~e byli hici. Czy pan s8lm ich przesłu
chiwał? 

Śwdl. B ryJ ak: Prawie wszyscy 
badani byli przez ko.mendanta. Po ba
daniu lU. komendanta szli do ilIlnego po
koju, gd.zie ieh znowu badano. O ile 
chodzi o Tondysa, to. Jakubowski ob
chodził się z nim, ja.k z bratem. Tond!ys 
mu wszystko. wyznał. 

Wtem milejecu oska.nny T o ill d Y s 
protestuje. 

SędJzia Wiśniewski: A ezem 
pan tłumaczy fakt, że osk8lrź.eni skarżą 
się na bicie? 

B:r y Jak: Chodzi im o opinję pu
hliczną. 

AdJw. P ełk a : Czy pracuje w u
rzędzie śledczym jakiś Czerpiński? 

B r y l a.k : Ta.k, pracuje. 
Adw. Kowalski: A co tam ·ro

bi CZru'piński? 
Śwd. B r y l a k: On jest do pomo

cy w tych wypadkach. 
Osk. Z i e l ak: Czy świadek wie, 

że Jakubowski i Olczyk bili mnie po 
żołą.dkll i po głowie? 

B r y l a k: To jest niemożliwe. 
Osk. F o r n a l c z y k: Słyszałem, 

jak Tondys krzyczał, żeby go nie bili. 
Musieliśmy przejść do trzeciego po
koju, żeby nie słyszeć krzyków. 

nie" nie przyszło wskutek bicia' ° l c z yk: O żadnem biciu nie 
wiem. 

Adw. KI i k ar: Czy świadek nie 
bił oskarżonych? 

Śwd. O l c z y k: Nie. oskarżonych 
bić nie wolno. 

Adw. P ełk a: Czy panowie mieli 
przedtem jakieś dane konfidencjo
nalne? 

Śwd. O l c z y k: Ja się tem nie zaj-
muję. 

Adw. Pełka: A kto? 
Śwd. O I c z y k: Aspirant Bryla.k. 
Osk. B a r a n i e c k i: Czy świadek 

pamięta, że wzią.ł mnie do osobnego 
pokoju i powiedział mi, że mam z&
znać, iż należę do tajnej organizacji 't 

Świadek milczy. 
Osk. B a r a n i e e ki: Ta sama rę

ka, która w tej chwili leży na. pulpicie, 
dała mi parę ciosów w żołądek, aż 
mnie zamroczyło. Wtedy pOWiedZia
łem: "Nie chcę, żeby mi pan odbierał 
zdrowie i niech pan pisz.e, co chce". 

Osk. War c h o ł: Czy Brylak nie 
powiedział do świadka: "Niech go pan 
weźmie do siebie, bo ja nie mogę z nim 
dać rady?" 

Śwd. O l e z y k: Mogło to być. 
Osk. War c h o ł: Czy ten gabinet 

do którego mnie pan wprowadzał był 
zamknięty? . 

Śwd. ° l c z y k: U nas wszystkie 
gabinety są zamknięte. 

Osk. Warchoł: Czy pan mi ka
zał zdją.ć palto, jak wszedłem z nim do 
gabinetu? 

Śwd. O l e z y k: Nie pamiętam. 
Osk. War c h o ł: Czy świadek 

mnie nie bił? 
Śwd. ° l c z y k: Nie. Dalej zeznaje świadek przodownik 

Olczyk, który powtaTza to samo, 00 i Osk. T o ~ d Y s: Czy. świadek nie 
jego poprzednicy. I trzymał mme za włosy l bił po brzu

Adw. Gr o c h ow s k i: Co świa- chu? 
dek nazywa "załamaniem się" oskar- Śwd. O l c z y k: Nie. . 
żonego'l Na t~m sąd zamkną.ł pOSIedzenie i 

Ś w d.: Jeżeli się ten przyznaje do da~szr CIąg rozprawy odroczył do dnia 
winy. dZlseJszego na godz. 9 rano.. 

Adw. K l i kar: Czy to "załama- "' 

OCzywiŚCie praktyki tego rodzaju 
sę. wręcz obce śWiatopoglą.do.wi naro
dowemu., światopoglądowi niekłama.
nej odwagi i bohaterstwa. Drugim 
rysem nieSłychanie charakterystycz.
nym jest robienie wspólnoty między
narodowej proletarjatu kosztem roz
bijania i osłabiania własnego narodu 
w tym czasie, kiedy wokoło pOwstają. 
w~lkie potęgi narodowe. 

To zupełne znieczulenie sumień s0-
cjalistycznych na własną. polską. rze
czywistość a równocześnie roztkliwia
nie się nad fikcją międzynarOdową. 
czyni z socjalizmu w chwili obecnej 
poprostu zabytkowe strzępy, nadają.ce 
się do muzeum ciekawostek. Fakt ten 
jednak nie przeszkadza, że ten wstecz
ny element gnilczy Ciągle jeszcze w 
oparciu o finanse żydowskie usiłuje 
nadal rozkładać społeczeństwo polskie, 
które z takim olbrzymim trudem w 
oparciu o walkę Obozu Narodowego 
zdecydowanie wyzwala się z tej mar
ksistOWSkiej ciemni. Nie chodzi tu 
oczywiście o wyzwolenie z więzów or
ganizacyj socjalistycznych, bo te nie 
wiele poza Żydami liczą. członków. 
Chodzi o COś więcej, bo wyzwolenie 
z tego upodlenia moralnego, do jakie
go pro~adzi szkoła SOCjalistycznego 
myślema, w które m decydują.cą. rolę 
odgrywają. elementy semickiej logiki. 

Walka z semickim kompleksem 
myśl~nia staje si~. obok narodowej 
walkI gospodarczej Jednem z najważ
niejszych bieżących zadań wszystkich 
narodowo myślą.cych Polaków. Dlate
go nasza walka z socjalizmem jest 
równoznaczna z walką. z żydostwem 
kto walczy z żydostwem ,ten musi wal~ 
czyć z socjalizmem, bo to są. nieroz
łą.czne elementy tego samego rodzaj14 
których źródłem jest Żyd z diaspory. 

Wybory W Łodzi W maju? 
Ł ó d ź, 2. ł. - W kołach socjali

stYC2JIlo-żydowskich kolportowana jest 
p~ł?ska o wrborach do rady miej
skleJ. w .Łodz:t.. Lansuje się mi.a.nowicie 
!"t;rsJę, ze. ~00ry te maję. się odbyć 
J~ w maJu l to 8 wzgl. 15. 

Socjaliści i Żydzi uzgodnili już po
d<l'bno ze sobą. taktykę wyborczą.. 

Fias'ko st1ra "ku W Łodzi, 
i Okręgu . 

~ ~ d t, 3. 4. - Na dzień wczorajszy 
sG'Cjahstyc.zne . związki klasowe i P . P. 
S. zapOWIedZIały jednogOdzinny de
monstracyjny strajk dla wyrażenia 
protes~u przeci.wko wypadkom kra
kows~lm. StJrajk naogół nie udał się. 
W wl~kszyc~ zakładach przemysło
wych, Jak{) tez w zakładach UŻyteczno
ści publicznej, praca była kontynuo
~ana ~rmalnie. Strajkuję,cym udało 
SIę umeruchomić jedynie tramwaje w 
cało~i. od .11 do 12 godz. w południe. 

OfI?Jalme. wydany komunikat w 
sprawIe strajku mówi: .,Zapowiedzia_ 
ny.na ~ b. m. przez P. P . S. i klasowe 
ZW~ą.ZkI zawodowe na terenie Łodzi 1 
wOJe"Yództ'Ya łódzkiego strajl{ prote
st.acYlny .me udał się. W Łodzi, w 
~.otrkoWle, Tomaszowie, Pabjanicach 
1 .lDnych ośrookach wszystkie zakłady 
Użyteczności publicznej były czynne 
bez przerwy. W wielkich zakładach 
przemysł~n\Tych. robotnicy przeważnie 
pracowalI, z małemi :wyją.tkaIUi .. 

Ogólnie stwierdzić trzeba, że · wysił
ki s?cjalistów w k~erunku rozszerzenia 
s~raJku protestacyjnego nie powioriłv 
Sit zupełnie. 
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Kwleclell 

3 
Kaleodan nym.-kat. 

PIątek: Ryszarda 
Sobota: Izydora b. 

Kaleodarz słowłallskJ 
PIątek: Mnożysława 
Sobota: Wratysława 

Słollca: wschć d 5,23 
zachód 13,28 

Długość dnia 13 g. 05 min. 
KSiężyca: wschód 1'5,09 

zachód 3,52 

Likwidacja strajku pończoszników KRONIKA GOSPODARCZA 
Okazja w handlu. Wojewódzkie Biuro 

Funduszu Pracy rozpisało przetarg na do .. 
sta wę S5300 kg. mąki, kaszy, słoniny, mar
garyny i mydŁa. Przetarg odbędzie się 4. 
b. m., o 9 rano a informacje można o.trzy. 
mać w biurze przy ul. Podleśnej 6. Kup. 
cy chrześcijańscy winni zainteresować się 
dostawą. 

3500 roborftnt.k6rw prarystępuje do pracy - Sytuacja w pr~
myśl e budowlamym jelSlt zaogn'iJona 

Ł ó d ź, 3. 4. W ci4-gu ostatnich 4 Rokow8Jnia o umowę w przemyśle 

PIĄTEK 

Faza: 3 dzień przed pełnią. 

Adr~ redaktji i adminiUra[ji , todtt 

dni trwały rokowania o zakończenie budowlanym nie dały na ostatniej 
strajku w przemyśle pończoszniczym, konferencji z dnia 1 b. m. ugody. 
przyczem ostatnia konferencja z udzia- Żwią.zki robotnicze zwołały wiec, na 
łem starosty dr. Wrony i inspektora dziil 5 b. m. godz. 10 rano. Ma być u
Kakowskego przecią.gnęła się do póź- chwalone rozpoczęcie strajku. w wy
nej nocy. Zakończyła się ona ustale- padku, gdyby następna konferencja 
niem warunków umownych. wyznaczona na dzien 9 b. m. nie dała 

Przed Rzemieślniczą wystawą, W zwią
zku z przygotowaniami do Rzemieślniczej 
Wystawy - Targów w Łodzi, z dniem 
wczorajszym rozpoczęto prace ziemne i 
budowlane, związane z wystawieniem pa
wilonów. Z dniem wczorajszym zatem 
Park im. Staszica zostal zamknięty dla 
publiczności. Wczoraj na teren wystawy 
udał się naczelnik wydziału plantacyj za
rządu m. Łodz'i p. inż. Rogowicz, który z 
dyrektorem wystawy p. Władysławem de 
Bondy omówił wszystkie sprawy do,tyczą
ce przystooowania terenu do wymogów 
wystawy, ustawienia pawilonów i kiosków 
indywidualnych, miejsc rozrywek, deko
racji parku i t. p. Zarzą.d i dyrekcja wy
stawy mieści się przy UlI. Moniuszki 5, 
front, I. piętro, tel. 188-36. 

telefon redakcji I admialatracJI 17s-5ł 
Piotrkowska 91 

W · d' . t l wyniku. 
CIQ.gu ma. wczorajszego us a o- Inspektor nracy wobec tego robot-

ne zostały warunki sporne z całym ż' 
przemysłem pończoszniczym i umowa ników wezwał na konferencję przed
ostatecznie została podpisana. staw.icieli cl'ch.u ~ przedstawicieli zrze-Gochiny pnyJ~ dla lat ..... tn 

od 10·-12 
es: - li 

NOCNE Oy;tURY APTEK 

szema przedSIębIOrców budowlanych 
Z dniem dzisiejszym po 6-tygodnio- o.raz firmy, które nie są zrzeszone, by 

wej przerwie robotnicy w liczbie 3.500 I cały bez względu przemysł podcią.gną,ć 
ludzi podejmą. pracę. pod działanie umowy. 

Nocy dzisie'jszej dyżurują apteki: Kac· 
perkie\\'i~za. Z~ierska 5&, Rychtera 1 Ska 
11 Listopada 86, Zundelewicza (żydow.), ;.... 
Piotrkowska 25. Bojarskiego i S-ki, Prze
jazd 19, Rytla, Kopernika 26, Lipca (żyd.) 
Piotrkowska 193, Kło'potowskiego i Ski -
Rzygowska 147. 

Straż ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie miejskie: 102.90. 
Pogotowie ubezpieczaloi: 203.10. 
Pogotllwie P. C. K. (dla wypadkÓW): 

102.40. 

TEATRY ŁóOZK I E 
Teatr Miejski - "Był sobie więzień". 
Teatr Popularny - "Hurra jest chłop

czyk". 

KINA ŁóDZKIE 

W sobotę, ł b. m. z8loraszamy członków 
i wprowadzonych gości na herbatkę towa
rzyską., którą 'Poprzedz.i krótki odczyt inż. 
Witkowsk'iego p. t. "Kolebka państwowo
ści polskiej - Gniezno" Wstęp dla człon
k6w wolny, dla gości 50 gr wejście. W nie
dzielę dnia 5. b. m. o<lłJędzie się wycieczka 
tramwajem podmiejskim de Rzgowa 
(zwiedzanie .mi~jscowego kościoła z 1630 r.) 

Z Towarzystwa Kultury Katolickiej. W 
bież. tygodniu w Domu Katolickim przy 
ul. Gdańskiej 111 odbyło się walne zebra
nie Towarzystwa Kultury Katolickiej. Ze
branie zagaił ks. prałat dr. Jan Bączek -
wiceprzewodniczący Towarzystwa, który 
jednocześnie wyglosił referat n. t. "Cuda 
według Ewangelji św." Obradom przewod
niczył p. dyr. Sutkowski. 

JUDAICA 
Nareszcie zmądrzeIL W Łodzi wycho-

Adria - "Sing - Sin g". 
Bajka - "Za krzywdę brata" 

Dow". 

dzi żydowski tygodnik "Kupiec i Rzemieśl
i "Mary nik" u.ważający się za organ chrześci

Corso - "Dawid Copperf.ield" ,Indyj-
scy piechurzy". 

Capitol - "Kapryśna Marjetta". 
Ośwłatowy - .. Bengali". 
Palace - "Mazurka". 
Przedwiośoie - "Manewry miłosne". 
Rialto - "Go~gota". 
Stylowy - ,,\Vszyscy ludzie sa, wroga· 

mi ". 
Miraż - "Zbrodnie i kara". 
Ikar - "Pieśni sł'ońca" i .. N.ana". 
Zachęta - "Epizod". 

KOMUNIKATY 

jański, którego redaktorami są Irena Woj
taszkiewicz, Symcha Noder i inni. TY'god
nik ten drukuje się w żydOWSkiej drukar
ni Szaładajewskiego przy ul. Sródmiej
skiej, a na łamach swych stale staje w 
obronie kupiectwa i rzemiosła chcąc w ten 
sposób zdobyć zaufanie, a co zatem idzie 
czytelnikÓW i prenumeratorów (Obecnie 
wychodzi zaledwie około 200 egzemplarzy). 
Należy zaznaczyć, iż Związek WŁaścicieli 
Mleczarń Prywatnych oz: siedzibą. w Łodzi 
przy ul. Nawrót 23, którego prezesem jest 
p. Zawierta, wybrał sobie "Kupca i Rze-
mieślni ·ka" za prasowy ()rgan o·ficjalny 
Bwego związku i na łamach tych poruszał 
wszelkie bolączki, dotyczące przemysłu 

W niedzielę, dnia 5 kwiet- mleczarskiego. O.statnio związek przeko
nia O godz. 10 przedraludniem nawszy się, iż tygodnik ten prowadzony 

T • jest przez 2ydów, a wydawca Stanisław 
W sali owarzystwa plewacze- Jasiński jest w rzeczywistości Symchą 
go, przy ul. Senatorskiej, od- Nowerem, który oświadczając, że pismo 
będzie się zebranie Stronnic- jego jest prasą chrześcijańską, wprowadził 
twa Narodowego, na którem ZW!ąze!-< w błąd, pasta.nowi! z ~niem 1 
referatu wugloszą prelegenci kWletma zerw~ć wszelkIe Bt'?6Unkl pras~-

W " t t K \ we z źydowskIm "Kupcem I RzemIeśllIU-
z arszawy, na ema: " 0-1 kiem". 
munizm a,wangardą wojujące- :tyd suteoer. 56-letni Huna Aron Aro
go żydostwa". Wstęp tylko za nowicz, w mieszkaniu swem przy ul. Mły
okazaniem legitymacyj czton-I narskiej 19, urzą.dził lupanar i utrzymy-
k o k·ch wal stale kilka prostytutek, od których 

IWS I • niezależnie od opłat za mieszkanie, utrzy. 
manie i inne usługi pobierał połowę zy-

400-lecie urodzin ks. Piotra Skargi-Pro- sków, jakie czerpały z nierządu tak, że nie 
roka Narodowego. W bież. tygodniu, z jednokrotnie ·pensjonarjuszki bywaly za
inicjatywy Sodalicji Marjańskiej Panów, dłużone u "pracodawcy". Ponieważ Aro
w Domu Katolickim odbyło się organiza- nowicz chciał, by dochody były jak naj
cyjne zebranie Komitetu Obchodu 400-1 e- większe i niejednokrotnie biciem zmuszał 
cia urodzin złotoustego kaznodzieji sejmo-I prostytutki do uległości, poszkodowane 
wego ks. Piotra Skargi. Zebranie zagaił zawiadomiły policję, która sutenera osa
p. mec. Fr. Szwa~dl~r, który w e:wem tre: J dzila w więzien.iu. Sąd okręgowr ~ ~dz! 
ści\\'em pl'ZemÓWlemu podkreślIł zasłUgI I skazał AronowIcza na 1 rok wIęzlema l 
wielkiego kapłana, str6ż~ ,i. obroń~y . pra- 100 zł gr~ywny, tudzież pozbawienie praw 
wa Bożego RzeczypospolItej Polskiej. Po na przecIąg 5 lat. 
za~ajeniu obrad postanowiono .zwrócić ~~ę / Na otarcie łez. Kalma Rounaryn, za
do J. E. ks. bis~upa Wł~dzlo~Ierza J~s~n-l mieszkały przy ulI. Franciszkańskiej 2 za
skiego Ordynarjusza Dlecezl'1 ŁódzkIej z meldował, że znajoma jego Pola Hecht z 
prośbą o przyjęcie protektoratu. Po wy- ul. Piłsudskiego przywłaszczyła sobie apa
borze zarz~du k0II?'itetu, na czele k~óreg.~ I rat fotograficzny wartości 200 zł, który jej 
stanął J. E. ks. blBkup sufragan dlecez~I pożyczył jeszcze w roku ub. Ustalono,:te 
łódzkiej, opracowano ,program, który obeJ- Rozmaryn uczęszczał do Hechtówny w 
mie uroczyste nabo~el1.stwo w ko~ciele ka-l charakterze narzeczonego i żył z nia, w 
tedralnym .św. Stamsla:wa KostkI oraz r~- stosunkach względnie poufałych. Gdy 
prezentacyjn~ akademję. P~nadto Koml- następnie Mozmaryn zaniechał wiozyt, 
tet postanoWI l przy wapółudZlale zarządów,' Hecht6wna zatrzymała pozostawiony apa
Parafi. Akcji Katolickiej zorganizować rat by w ,ten sposó'b rpowetować sobie 
uroczyste akademje po pa.rafjach, celem str~tę kandydata na męża. 
spopularyzowania świątobliwej postaci . 
zakonnika - patrjoty \, .. śr6d najszerszych NOTUJEMY 

3. Rodzice Iwb opiekunowie. dz-ieci, po
dlegających zapisowi do szkoły, jeżeli 
pragną., aby dz'ieci ich pobierały naukę w 
wybranej przez nich publicznej szkol1epo
wszechnej, powinni zgłosić swe życzenia 
bądź ustnie, bą.dź na piśmie w Komisji 
Powszechnego Nauczania do dnia 1 maja 
roku bież.; 

4. Dodzice łub opiekunowie dzieci, pod
legających zapisowi do szkoły, jeżeli pra· 
gną kształcić je nie w publicznych szko
łach pow6zechnych, lecz innych. czynią
cych zadość obowiązkowi szkolnemu, albo 
też w domu - powinni wnieść do Komi
sji Powszechnego Nauczania odpowiednie 
pisemne zgłoszenia do dnia 1 maja r. b. 

5. WszeIkie 2głoszenia w powyższych 
sprawach, wniesione po terminie, rozpatry
wane nie będą., a dzieci wstaną. zapisane 
z urzędu do publicznych szkół powszech
nych. 

6. Rodzicom lub opiekunom dzieci, pod
legających zapisowi do pubJi.cznych szkół 
powszechnych (nowowstępujący) Komisja 
Powszechnego Nauczania prześle zawia
domienie ze wskazaniem miejsca 2apisu 
dzieC'i. W razie nieotrzymania takiego za· 
wiadomienia do dnia 28 maja r. b. rodzi
ce sa, obowia,zani niezwłocznie zawiado
mić o tem Komisję Powszechnego Nau
czania. 

7. Przy zgloszeniu dziecka do sllkoły 
względnie opiekunowie obowia,zani są, 
przedstawić kierownikowi szkoly metrykę 
urodzenia wz~l. chrztu dziecka oraz świa
dectwo szczepienia o .. py. 

8. Dla każdego dziecka jest miejsce w 
szkole. 

Łódź, dnia 31 marca 1936 roku. 
Inspektor Szkolny Łódzki Miejski 

(-) Stanisław Dobrowolski 
Tymczasowy Prezydent Miasta Łodzi 

(-) inż. Wacław Głazek. 

KRONIKA SPORTOWA 
Łódź w sprawie sędziów. Wobec zdecy-. 

dowanego stanowiska P. Z. P. N. w spra
wie ostatecznego zlikwidowania P. K. S-u 
i unieważnienia wszystkich legitymacyj 
sędziowskich Łódzki Okręgowy Zwią.zek 
PHki nożnej przYBotępując do organizacji 
W. S. S. na terenie okręgu przyjmuje zgło. 
szenie kandydatów na sędziów w dalszym 
ciągu, odbywają.c jednocześnie wobec zbli
żającego się terminu rozgrywek mistrzow .. 
skich skrócony kurs dl'a nowych sędziów, 
aby mieć obsadę do niedzielnych meczów 
A i B-klasowych. Jak się dowiadujemy, 
władze Ł. Z. O. P. N. w pierwszym etapie 
swej 'pracy zwrócą. uwagę na skompleto
wanie odpowiedniej kadry sędziowskiej, a 
następnie przystą.pia, do całkowitej organi~ 
zacji W. S. S., zgodnie z regulaminem 
uch walonym przez walne zgromadzenie 
P. Z. P. N. Oby organizowanie to nie prze.
Ciągnęło się do jesieni! 

Czy L. K. S, pójdzie śladem Warty? Po" 
znańska ligowa drużyna piłkarska posta'" 
nowiła na organizowane przez siebie me ... 
cze pitkart!kie wpuszczać młodzież szkol ... 
ną. do lat U za specjalnie obniżona, cenę 
do 25 groszy, chcąc w ten sposób dać 
możność jak najszerszym warBItwom uczą
cej Bię młodzieży oglądania imprez pil .. 
karskich, by zachęcić ją. i wzbudzić umiło
wanie do brania udziału w sporcie. Mło
dzież łódzka oczekuje od naszego przed
stawiciela w lidze Ł. K. S. ta,kiej sa,mej 
inowacji która ,pozwolila'by jej być na każ
dym meczu ligowym ze cenę, która dla 
młodzieży może być dostępną.. Czekamy, 

Finały trójkowego turnieju. W nad
chodzącą niedzielę zostana, dokończone 
półfinały rozgrywek w siatkówkę męska, 
systemem trójkowym. F'inały natomiast 

L RYNKU PRACY tak w konkurencjach męskkh jak i żeń-
Miejskie roboty sezaoowe. Zarząd miej- skich odbędą się w najbliższym terminie. 

ski nadesłał nam następujący komunikat: Senjorzy na planszy. W sobotę, 4 kwiet
Zarzą.d miejski czynił u miarodajnych nia w l~kalu Policyjnego K. S. ()dbędzie 
czynników starania, mające na celu uru· się ciekawy turniej szermierczy dla senjo~ 
chomienie w bieżą.cym sezonie jak naj- rów, to znaczy szermierzy, którzy ukoń" 
większej ilości robót publicznych, które czyli 35 rok życia. Do turnieju zgłosiło 
dałyby zatrudnienie szerokim masom bez- Bię kilkunastu znanych szermierzy, tak, 
robotnych m. Łodzi. Wszyscy zdają sobie że impreza ta przedstawia się niezwykle 
doktadnie sprawę z tell'o, że zatrudnienie I interesująco. 
tych wszystkich, którzy pracy potrzebują., • . . 
a tych w Łodzi, jako w centrum przemy- Podział okręgów piłk~rskich •. Zarząd 
słowem, jest bardzo wiele, zatrudnić za- P. Z. P. N. zdecydował ~u'Ż l>odzIał gru
rząd miejski nie jest w stanie. Chodzi powy w rozgrywkach mI.ędzyokr!}gowych 
jednak o zatrudnienie tych robotników, o 'puh~r P. Z. p'. N. PodZIał ten ,przedsta.., 
którzy stale na robotach miejskich r<>k WIa SIę ~astępu)!~co:. I grupa - Warsza-! 
rocznie pracują.. Oprócz względu na za- wa, Lublm, Łó.dz. I KIelce. II gI"'ll>a - P~ 
trudnienie jak największej licZ'by bezro- morze, Poznan I . Śląsk. ~Il grupa Kra .. 
botnych jest jeszcze drugi wzgląd nie. k~w, Lwów, Stantsławów I Rob. Auton.o ... 
mniej ważny, a mianowicie prowadzenie mIcz~y Podokręg Ś~ąs~a. IV grul?a WII .. 
budowy tych urządzeń miejskich, których no, BIałystok, PolesIe I Wołyń. PIer:-vsza 
Łódź, drugie miasto Rzeczypospolitej, jest r,!nda tych ro.zgryw ek. rozpoczyna SIę w 
- dzięki ·polityce władz zaborczych _ zu- pIerwszych dmach maja, .pr~yczem gospo
pełnie pozbawiona. Szybkie ukończenie d~rzamI meczów będą. o;kręg'l sła~sze. Ta,k 
kanalizacji i wod{)cią.gów oczyści Łódź z WIęC. w myśl powy~zego Lublin będ.zle 
brudów ulicznych, a budowa ,przysporzy gOŚCIł Kraków, P~lesIe - ~al'.,;z.awę, Kle~
zarządowi miejskiemu dochod6w, które ce - repre~entację PowanIa, Wllno - LI" 
znów będa, mogły być obrocone na inną gę A, StallIsł~wów - Drużyn:} Lwowa, 
inwestycję. Jak się dowiadujemy z mia- I Wołyń .- Ligę. B, .Pomorze - drużynę 
rodajnych źródeł., zabiegi władz woj. i Śląs~a l wreszcle BIałystok - drużynę 
miejskich uwieńczone zostały znacznym I Łodzi. 
Bukcesem. Fundusz Pracy, oprócz Bumy I 
zł 3620 ()()() w gotówce, przyznanej w for- , N a f/irebr'l1l1J'In ekranie 
mie ,pożyczek i dotacyj, udzielił zarzą.dowi G I t 
miejskiemu jeszcze kredytu towarowego w O 'go a 
postaci przydzielenia na dogOdnych wa
runkach po'życzkowych materjałów, nie· Kino "Rialło" 

mas społeczeńst\\'a kato~ickiego. W ze
braniu organizacyjnem wzięły udział: or
ganizacje Akcji Katolkkiej, Tow. Kultu
ry Katolickiej. Tow. Krzewienia Wiedy im. 
ks. Skargi. Sodalicje Mariańskie oraz 
zrze8zenia inteligencji katolickiej. Uro
czystości 4OO-lecia urodzin ks. Piotra S~ar
gi - proroka narodowego postanOWIono 
()bchodzić w miesiącu maju r. b. 

Z ;tYCIA ORGANIZACYaJ 

zbędnych do prowadzenia robót, jak rur Już na ekran "Rialta" wszedł nowy film 
Zapis do publicznych szkół powszech- wodo.cią.gowych, cegły kamalizacyjnej, ce- pasyjny .,Golgota". Poprzednio przez sza.. 

nych. Na murach miasta ukazało się ob- mentu i t. rp. Da to możność 'LaTzą.dowi i reg lat wyświetlano inny film tego same
wieszczenie treści następuja,cej: "Obowia,- miejBokiemu rozszerzenia ustalonego pier- go rodzaju p. t. "Kró~ królów" reżyserji 
zek szkolny w m. Łodzi jest powszechny. wotnie w skromnych ramach programu Cecil B. de Mill'a (2yda). ,,.Król królów'" 
Podlegają mu od początku 1936137 roku robót budowlanych na rok 1936. trzeba to przyznać, był wyprodukowany z 
szkolnego wszystkie zamieszkałe na tere- Wobec tego, że pierwsze raty Fundusz ogromnym nakładem k01Sztów, a sceny 
nie m. Łodz·i dz·ieci, urodzone w latach: Pracy ,przeka~e zarzą.do>wi miejskiemu w zbiorowe wyreżyserowano bardzo staran" 
19'>...3, 1924., 192'5, 19-26, 1927, 192J8 i 1929. W połowie kwietnia; zaraz po świętach Wiel- nie. Słowem był to jeden :z. przeciętnych 
związ.ku z tempodaje się do wiadomości kiejnocy zostaną. uruchomione roboty se- filmów de MiIl'a, olśniewających techni~ 
mieszkańców m. Łodzi: zono we. Praca na tych robotach prowa- kil" lecz pozbawionYCh ducha. Trudn() 

1. Zapis do publicznych szkół IpoW- dzona będzie narazi e 4 dni w tygodniu w zresztą było przypuszczać, aby film wypro
Z Polskiego Tow. Turystyczno - Kraja- . szechnych dzieci roczni,ka 19"29 oraz z p()- celu dania możności pracy jak najwięk- dukowany przez 2yda dla interesu i przez 

znawczego. Wobec zbliżają.cych się Świąt zostałych roczników tych, które do szkół szej liiczbie bezrobotnych. Zarzą,d miejSki niego wyreżyserowany, mógł przem6wić 
Wielkiejnocy zarzą.d przypomina, że tr - nie uczęszczają, ()dbędzie się w dniach 25, dołoży jednak w&zeJ.kich starań, aby ilooŚć do chrześcijan. 
dycyjnym szczegółem stołu wielkanocnego 26, 27 maja r. b.; dni pracy w tygodniu po pewnym czasie Natomiast "GOLGOTA" jeat filmem 
jest obok jajek baranek biały z chorągiew- 2. Rodzice lub ol>iekunowie dzieci, ~od- zwiękBzyć do 5. Wprawdzie na robotach przez sfery katolickie opracowanym i wy
ką, symbol zmartwychwstałego Ch~ystu~a, legających zapisowi do sZ'koły, jeteli prag- miejskich nie znajdą zatrudnienia ci wszy- produkowanym - tu już motywem nie by
nie zaś zajączek będący obcą naleC'lałoścIą. ną. odroczy-ć im obowią.zek szkolny lub scy robotnicy, którzy pracowali w roku ła chęć zysku, lecz wewnętrzna potrzeba. 

W \Ą ielki Pia,tek biuro T-wa będzie nie- zwolnić je od uczęszczania. do sZlkoły z rpo- Ubiegłym, pracować będzie jednak znacz- To tet inne zupełnie jest i wrażenie tym. 
czynne, natomiast w trzecie święto praco- wodu ChorOby fizycznej lub umysłowej, po- nie więcej robotnilków, ni'ż w roku 1934. razem. Dzięki ,postępom techniki mm( 
wać będzie normalnie, t. j. od godz. 18 do l' winni w~ieść do. Komis)i Powszechnego Rok 1935 był 'b.ow~em rok~eI? ~zczególnie wej w cia,g~ ostatnic~ l~t, pod wz.ględem 
ZO-tej. Nauczama (uJ. Plra.mowlCza lO, p. H) od'j dużego zatrudmema. IstmeJa, jednak pe- wystawno,ścl "Golgota' Dle tylko me ust(' 

W piątek, 3. b. m., o godz. 20 w świetli- l powiednie pisemne zgłoszenie z doła,cze- wne możliwości zatrudnienia 7. czasem puje produktowi de Min'a, lecz go przf-' 
ey p. RYbOwcSk.i opowie o wrażeniach z t niem świadectwa lekarskiego do dnia 1 przez zarzą.d miejski prawie wszystkich wyższa. SzczegÓłowe omówienie filmu o«~ 
-r;vcieczki do Brzezin. maja r. b.; robotników, którzy pracowali w ro-ku 1935. ' kladamy do nastę:pnego numeru. m-t 
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NA ŚWIĘTA!t! 
Lecznica 
dla zwierząt W środę, dnia l kwietnia o godz. 20,40, zasnął 

w Bogu. po długich i ciężkich cierpieniach. opa
trzony Sakramentami św., mój naj droższy mąż, 
nasz trosl;;liwy ojciec, teść i dziadek, Ś. p. wina, wódki, delikatesy i słodycze MAG. WET. 

H. Warrikoffa 
ŁÓDŹ Bolesław Kołiński 

przeżywszy lat 65. Pogrzeb w niedzielę, dnia 5-go 
kwietnia o godz. 16,3() z domu żałoby. 

Żałobą dotknięta 
z 13213 rodzina. 

Lwówek, Oborniki, Poznań , Auslerce. 
Oeobnych zawiadomień nie wysyla się. 

cukierki zdobyly nIską ceną J Dle· 
zrównaną lakoścIą powszechny rynek 
zbytu. Fabryka Cukr6w Sto Marecki 
Poznań, ulica św. Wojciecha 28. 

nil: 72iO 

Restaurację 
dobrze prospertlJą~1\ ze sprzedażą 
w6dek. wiu. li-kier6w i wyrob6w 
tytoni-owych z kllncpsją na prl>
wincJi wyrlzier2:8Wie od zaraz. -
Objęcie okol... 3.eOn.- Zgł06zenia 
Kurjer Pc zn. ng 8877!8 

• 
Skład Fabryczny BR. lASlnSNI 

l.ódz. ul. 11 Listapada 5 

w najlepszych gatunkach po cenach 
najniższych polecają, 

<:Ata JgnałCJW;cz 
PioIi'HowsJr(J 96 i 127 

111. l\.operDika 22 
rei. 172.07 

Oddziały: we· 
wnętrzny i chi rurg. Szczepie
nia psów przeciw nosaciźnie. 
S t r Z.y ż e n i e psów I koni, 
kąpiele dla psów. Kucie koni, 
nitowanie kopyt. Przyjęcia 

Iw przychodni od 8·1 i od 3-7 
~7095 

Druciane ogrodzenia, plecionki i tkaniny 
po zredukowanych cenach - poleca firma: 

RUDOLF JUNG - Łódź, 
ulica W61czańska 151 - telefon 128-97 

Rok załoźenia 1894 

• •••••••••••••••••••• 

= G~ irRESTEL = 
poleca: wełny, jedwabie. białe płótna, lniane pł6tna, firanki, pończochy, 

_ • Ł ó d i, ul. Sędziowska 16 
łJa~ry~a Ma~1i .JUniOR" 

i Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 .., = 
rękaWIczki, skarpetkI, skład zaopatrzony w naJnowsze modne mater.iały. (obok ZgleraJdeJ 122) telefon 121-67 ~ 

Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów.>;;. OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. ~ magle nowoczesnej konstrllkcji 
, n.p: 7089 Materiały na palta i kostiu.my damskie .• 

.wwwwwwwwwwwwwwwwwww. 

Nagłówkowe &ławo (tłusto) 1~ grMzy, katd. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty na.prr.yklad.: I 1892'. Jl 27-ł5, d 1 'l9O 

dalsze słowo 10 grMzy, 6 licrb ... jedno &łowo, 1 t. ci. - 1 .I<>wo. 
l, w, z, a = każde stanowi 1 ełowo. Jedno oglo- DrCPtne ogla.zenIa w dni !pownednie przyjmufe 
6zenie nie moie przekra.cuć 100 ełów, w ~ OgłOłlzenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy. .1, do go ds. 10,oo, w soboty 1 dni pned!6wią.-

5 nagłówkowych. teaM przyJmuj •• ię do god&. lO,1!\. 

.. ... Belki Gospodarstwo Tanio Zaginęły I Czapnik -..1. DOM'.PARCELE .. kan1.6wke, laty, szalówkę ~Ieca· 17 m6rg. domek. 3 pok-oje. ogrod- sprzeda wlaściciel 68 pszennej. blanko suma 300,- zl po.m~ni!k poI!!l.wkoj.e poaady. Zgro. 
ią korzystnie Mlyny i 'l artaki rtidw-o spow{)du choroby Rogi~- inwentarzem fi 500, 7000 Bank " ... ·Qh.~·;dn' Julji Klossowskiej, sa;ema. do OrędoWnika. Poo.na.A 

Gdynia! Tanie parcele Dębienko. P'I'Stęszew. telefon 6. r6w·ko 16. p. Kiekrz. Skarbtnki. Rolny. Prynarla. Chromiec. po· Paszkowskiej. _ ng.-,,&ł~18,,-____ _ 
b d I . zdg 28 568/9 zrl 29 8114 czta Książ. (J·arocin). zd 29 il60 wueważnia Ju]j,a Syn 

u owane. podmieiskie. zatwler- ____ ------------ 8869 
dzone przez Komisarjat Rządu. - G Skład nil' uozciwyoo rodzJc6w 1)()MJlJIkuj~ 
~oleca Towarzystwo Terenowe. ospodarstwo k' l-·e· t' Of t A..._ . ~k6r z towa "cm lub bez .na.o. l w ""WO Wde. er.,. v ... • 

umja-Zag6rze. przy dworcu. 2() 1I,l6rg_ n\ł sprzedaż,., Starusła w s~r-z.edam. Zgloszenia do dOWlni'k. Poznań zd 29 815 
zd 27 487 KWla.tek. Sle-dlec~ .• unItowy. mka. ł'oznaii zd 29 439 

n)( ~ Dzlewayna 
Kamienice Kolonjalkę Majątek zna.jaca k.~hnie d'WOIr'Ska er;n;ka 

drr t wiilPk ma),ltklk· gQ/!pOOar Restaurację centrum, mieszkanie. magiel. go· 800 mórg właścioiela "ąydz~rża- l>OI8ady samodzielnej luił> PMY ku-f ",.a. Y a -':Blwlfr~ l. ~arXT e w Poznaniu z wła6nem urządzp- tówkowa klientela tania dzierża· wie. OIbiecie 20.000. kolei mi.e:ieoo. charzu. Falbiś. Poamafl. Str1lJIDY-
j~nMa~~i;k~w'l~~I!;' 15~na. e- niem w śr6dmie~iu 9p-owodu wy- wa. spiesznie korzystnie sprzeda Sowiński. P~nań. Ga.l'nea.reka 2. kCl'wa 36. f"'klad. !ld.!!' 28 743 

,,-,o W 2:31 ja?.du tamio sprzedam. AdTes Teresiak, PoznaJI. i\[aleckiego 29 Kuźnię telefon 18-211. r.d 00 762 
wskaże Orędown.i.k. P02ltla.ń. zd 29 4i3 z mieszkanil'IJl. <,eJelU 

Domek zd 29 691 I!oszukuję. ZglfJszen a 
no.wy murowany ogrodem pr-z.y 60 Szam-otuły. Hync-k 1l. 
Po"-'nan-iu bp;>; dłull:n korzy s tn.i e 
~'Przedam 1.600.- Ra(~jcza.k. P-o· 

Skład 
kolonjalny ~ re-pozytorjum Fryzjer 

znań. Świ~t<>"lj'H,ka 12 
7.rI 29 6~4 

m6rg przy Poznan.iu zabudowa
Idami. i·nwentarz~mi, wIHaty 7000 
res?}(·" amo-rtyzacja 8pneda. Ra· 
ta:ie!lak. Poznań. Świet06ławska 

D~ ~ ~W~ 
nowobudowal1Y p'ęc lokator6w. R kI 
ogród tysią.cpię('l'et m@tr6w. w·pl. e ama 
10000 złotych. Bloeh. Poznań. Al. Byliny tn,·ale piękne kwiaty bn
Marcinkow-"klcgo 15. 'Xl 29845 kietowe kwitnące od czerwca do 

zimy 100 sadzonek 4 zł. szpara-
Dom J!6w 2 zł. rabarbar wczesny ma-

mieście pvwiatowem korzystnie 
do wr,dzie-J'Żawienia. Ofeli:7 Qr~
dow1llk. Poznań r.d 211 827 

d ameko-meski
k 
żelazkowa. wodna, 

dobra. sil·a" a"rl:a rzemi-eslniczą. 
pod-a.n.ie wa.ru!l1Jk6w. Zgl06zerua 
Orędownik. Gdynia. nil' 8875 

Rzeinik • robotnik 
do lat 30. sihnej bud()Wy ponad 1.80 
J>OSzuki wa.ny. Zg!-osoonia do Ku
riera. Poznańskiego. zdg 29 623/4 

wolny od podat~n . trzyp.ię-Łrowy. linowy 30 k.ar[> dwuletnich 1\.zł 
dlugoletni,ą amortYZacjll. wP/aty wys:y-Ia KmleClk, plantator. ~I!' 
15.000 E<przeda Dom Zleceń. Po- lonki, Krak6w. zd 29 iJli>9 

znań. Szk-olna 12. r.d 29431 lili~~~~~~~~~~~~~~;=';;~ii======!!!!!!!!iiiilillii~ii~i!iiii~~iiiii Dom I 
rel'ta uracją. konce~ją. skl-ade-m 
kolonjalnYnl. dwumorgowy ogród, 
objęcie zaraz 14.000.- Dom Zle
cf'ń. Poznań. Szkolna 12. 

7,d 29 43~ 

Dom 
n~y. dwa mies3kania 5.000.
dom trzYj>Okojw;. ogrodem 4.500 
f;pruda Dom ZI~eń. Poznań -
Szkolna 12. ml 29 434 

Dom 
now!". Poznaniu. trzypokoj-oW"Y. 
olrrodem f1Powoo'u "'yjarou za 
5.800 E<przeda Dom Zl~eń. Po
znHń. S~kolna 12. zd 29 4-35 

Panna 
lat 25. wykształcona. D06a·gou 50.000 
"?Juka meża. Ołerty Ored<1W'l\ilk. 
POl'mań zd 29 3'/'5 

Kupiec 
lat 55. W'laścicie[ 2 przedsięłJ,iol'6tw 
hartdl-oW}'ch pov:r,s panil\c. Cel m~' 
trymonjalny. Posag dla WlS'Pól
nego dobra pożąd9ny. Zgloszem8 
Oredcwn·i.k. roznań !Id 29 713 

Kawaler 
~at 32. prz:v",t().iny. wy&o.k,i. o69i3-
daiacy ~kład i 'lll'lZed-ielbiDl'6twO. 
'pozna PJ'Zystojna. 1l:0000podarnfl 
't'lanne w celu mabrymoo.idn:vm. 
Rze-cz tra'ktu.ie pOważnie. Zl:ło
.,zenia Ored-ow.nki. Poznań 

2d 20786 

I[ 7. SPRZEDA2E_~ 
Transmisję 

z I<y/'yskami. mał-o UŻYWanŁ9Prze
dam. Oferty ONldownik. P02'Jl1ań 

zu 29134 

OGÓLNOPOLSKIE • 
Sobota. 4 kwietnia. 

6.30 aud. J)Ooranna: 12.03 dzien
n~k: 12.25 .koncNt ork,'e'tl'Y karne
rllJł,nej: 13.10 chwi,lka !!06podar
stwa dOllllowe.zo: 15.00 .. Siwe wlo
Sy"; - legenda Artura Gó .... kie
.!!o: 15.15 .. NaFz hande.l mors,ki": 
15.20 ilielda: 15.30 kon 'Nt zeti'1lołu 
srulO<TlO'we.!m Ryn3"a: 16.00 lekcja 
i. fraIlCU'Ikie!!o: lt1.15 we-so-la au
dycja dła dzief'i: 16.4;> .. o rui a Pol· 
",·ka ś-piE'wa"; 17.00 nahO<iell&two z 
().<;.~rei Bramy w ·W i.łnie: 17.50 
.. Upośledzona prowin.e.ia" - IDO!!'.: 
18.011 lPieśni w wyk. l<1d. PłońFlk.e-
2" (obar.): 19.25 mi.niatur:v IDIlIŁYCZ
ne w Wyik. k'wartE'tu 6ml'czkow~' 
zo !Ze LwO'wa ; 19.39 S/D()rt: 19.45 
00..0:. a,ktualna: 20.00 muzy·ka lekka 
m. oTik. P. R. i A. Waeiel (śpiew); 
2fI.41i d'Zlien'lluk: 20.5l) olrra'Z~i z P<>l
• ki W6l>Ólezesnej: Z1.0G and. dla. 
Połruków za,g;rani~n: .. Jasna G.ó
ra": !1.30 .. 'Ve.sola Syrena": 22.00 
.. Sen na wysta'w,ie oIbra,z6w" -
aud. 06nuta .na .. O'bra?Jkach z wy
stawy" M. MUlSor'l(lllkie:xo: 23.05 
lekka lekika lU1oo:vkll sa,lonowa w 
wylk. m. orle P. n. 

KRAJOWE 
S()oota. 4 kwietnia. 

·Wal'97.8wa - 1%.11> prze~l. rol-
niczei ,prasy; 14.30 ID!uzv'ka salono
wa kw·intetu .A,dalITlslkie.i. OTa>z z 
nłyt pi OEI en k>i L. S~cz~aJ'i.,kiej ·i 
As-tooa: 18.40 OI1Z€'JtI. wydawnict\\' 

Sobota. 4 kwietnia. 
Katilwiee - li1.U .. Wielcy ey

nO'wie Śla .. ka": 13.15 l-ekcia i. poJ
",kiN:O: 13.110 muzvlka łe.klka z lDłvt: 
14.30 ko.ncert popwl. z płyt: 18.40 

,,1mz.:vnka cHa dzieci: 18.55 p:io!:a.ry 
ha wais,kie na płytach. 

Sobota. 4 kwietnia. 
Krakó,v - 12.15 rrup~odja wie

MIl ka (iplyty): 13.15 .. As wery
zmu - P. 1I~lScag'ni" Gplyty): 
18.55 pjyt a: 19.00 frag'm. PO'wie
sci A. Polewki: .. SpowUedź". 

Sobota. 4 kwietnia . 
Łódź - 12.15 muzyka z p/Yt: 

13.11i p!:I.,ta za płyta: 14.311 mUlZY
ka z Wa ri'za I\"Y: 18.«<1 .. O l5Io6ł
dziekzości IV Łodzi": 18.45 P 0>1-
!lILie ·pieśni IndCl'we z płyt. 

Sobota. 4 kwietnia. 
Lwów - 12.15 przegl. wydaw

nicbw; 13.15 kon<'ert życzeń z 
ołyt: 14.30 koncert" W-Wy: 
18.45 mill.iatury fo.rtep,ia.nowe w 
wykon. J. W·a,gnera. 19.00 •• Pa
nO!'8JJXla Raclawicka": 22.50 mu
zYlka ta'lleC1'Jl1a z :Dho!:. 

Sobota. 4 kwietnia . 
T&ruft - 12.15 m1l!Zyka z 

plyt: 14.~0 koncm z ·W-Wy : 
18.40 .. N a ~ ta n'm bUI'f.'ztynCl'wytm 
s1Jla,ku"; 18.55 J!itar:v ha waj,,·kie 
z płyt; 22.50 mu.zyka. lek>ka z 
IOI:vt. 

PROPONUJEMY 
. LAM·POWI eZOM . 

Na sobote 
17.30 - Moskwa (WCSPS1. 

Utwory PrO'kofiewa. Budapeszt. 
Muzyka 6allOllOW3. 

18.00 - Hambuff". ..świe7.v 
pO\"\'lew . kon~el't' Leninl!rad. 
.. Ri'p:ołeottl)" - Cl'oera Verdiego. 
111.45 - Moskwa (WCSPS1.
Konc!"l't muzy!k.i czeskiej. 

19.10 Lipsk. Se.k6tet 
s'IlI.yczk. Regera. 19.15 Bratisla· 

200.
va. Pieśni ludowe. 19.30 - Wic- z!otych zloży. kawaler, 
deń ... Wiedenki" - (lIl)eretJka Le- slł!lY. posz.ukuJ.!lcy pracy 
hara. Anl!Ua (ReI!. Pr()I!r.) Mu- rlzle lub. mneJ. Oferty 
zY1ka taneczna. 19.35 - Mo- PoznańskI zdg 29 6Oil/6 

młody, 
w skła
Kurjer 

naeldum. ..Trubadur" - olDera --------___________________ _ 
Verdie.!!:o. 19.40 - Brno. ·Wesoła H . 
aur1yeja muzyczna. amor zagramcznv 

20.00 - Kopcnbal!a. W e~wły .~ 
wiecz6r: 20.10 'Vroclaw. ..Gdy 
walc rOZlbr2JUlliewa": Lipsk. Ra-
dioobra7Jki muzyczne. Kolonia. 
.. Dziś tal'i~zv.my". Sztntl!art. 
WesoJv wi~z6l' 20.35 ]\[edio
lano Wiecz6r (P?r Puccinie.<!o. 
20.45 StoekllOlm. Krul.aret. Bu· 
dapeszt. Ko>ncert onk. i ch6ru. 
20.55 Brno. Arje o>perowe Sme
ta.ny. 

21.10 - Frankfurt. Koncert 
życzeń. 21.30 - Strasbura ... RE'
q11liem" - Berll.io.za. P'1ris P. T. 
'f. Radjo<ka'bruret. Anl!lia (Nat. 
Prol!r.l Radjore-w.ia. 

22.00 Rzym. Mt~zY'ka tanecz
na. 8tol'kbolm. Murzyka tan~z
na. 22.10 - 'Viedeń. ..Kon<,ert 
muzyki ooh"kie.i" 1D0d dy,r. Grzp
zorza F.itel>ber!!a z udz. Coołe1te 
Frantz (f'lknz.) 22.30 - Brno. 
Muzyka tame.czna. BudapC!PZt. 
MlllZylka cygańSIka. Koenil!swust. 
.. Nocna mu>zyc2Jka". Lipsk. ..A 
jutro ni'edzieila" - koocert. -
Berlin. . Koniec wieńczy d1Jieto" 
we>O'ły wieewr" . 

23.00 - Koenil!swust ... P ,rooi
my do tańca". Hamburl!. ..D,z;iś 
tańczYIIIIY cała noc". M()naehjum. 
M u'ZY'k a ta.neoona. Bukare!\l!t. 
MUlZyka ll'!k.ka I tan~cZlna. !{o
penhal!a. Mltzy~,a taneczna. -
23.20 - Budapeszt. MuzYlka jaz
zowa . 23.25 - Wiede(l. l\{UIZYlka 
taneczna. 23.3G - An!!Ua eRel!. 
Prol!r.) MnlZyka taneczna. 

24.00 - Frankfurt. ..Ekspre66 
mUZYcrhny" - koncert ro1Jl'ywko
WY. 

- Więc jeśli pragniesz o>trzymać posadę w mo1em 
biurze, 06tl'Zegam cię, że wymagam nade wszystko czystości 
i dbania o wygląd zewnętrzny . 

- Slucham pana dyrektora. Proszę mi zatem po~woUć 
popra'Vtić panu kra watkę. 

C"Jwdge" N. 1ork). 

Co futro - to Edmund Rychter - co pałto - to Edmund Rychter - co ubra.n.!e - to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielko}). 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony centrali: 40·72, 14·76, 

P. K. O. Poznań 200 149 
83-07, 44-61, 85-24, 85-25 

WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6tnym wieczorem: 35-24. 40-72 

RedaktOO' ocIp-owied.zialny AlIldr,zej Tretla a POo!lIlWa. - Za _yetllri. wJadomośol , artrlrol,. • ID. Łodzi odpow~a.da L_ Trena. L6dt. ~łlrko~ 11. - Z. O&'tOBZtmI. , l't!I!damJ' odpowiada 
Antoni Le§n;ewiC2 ·z Poznania. R~lDap186w zUłlZamC'1wion7ch uldalkcSa me ~W'r"e&. 
IJrzedpłata' miesię-ozn.ie "1'7:7 7-m!Q w7!daruach ty,~odnii)_ • odbiorem 'fil ~gtmturach UO'łoszeuia i reklamy: Na liIlron.le ł.ramow'J. III I'roez7, na IItronl .• 4-łu,nowej PI1Z7 
•' __ -= ___ ' 2,35 III. ~a OOt!l-om.&ni.e do dOllll'll od!Po.w. dopłata. Na "ocfJta.ch ł • ListonOllz6w _ o Ioońc~ te~t1ł redaAtcymegO 30. &T.,. nit etronie 4-t~ 50 au-•• l1a 

,. . . .. 6 .. Ik.o • . . 1tIlr0lll1e 21!'IA!J 60 frr.·1 na. stro'llla lWa.domOOci l.o.k:aln:rcll 100 8'1'. 
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łO) Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera ' 
_ Własne twoje dobro wymaJgu" wie·trze, pojąwszy, iż aby oddalić się Ja i .ty otrzymaliśmy życie dl~ zj~dn?- ~t~~~~l !'i~ietr:mego czarta" i ucieczkę 

abym odeszła - nekła Nidja, przera- niespostrzeżoną,. na~eżało cze~ć, ~ż I czema dusz naszych, d~a ozywl~ma _ ~owi~ś się nieszczęsny Sozjo, -
żona trwogą kapłana. - Niech towa- cały dom pogrązy SIę w głębokIm śme. n<YWym d~c~em tego .zuz~~ ŚWIata, chod bowi~m dQ ciebie z rozka-
rzyszką twoją będzie nadzieja ... By- Położyła się więc raz jeszcze na ziemi dla sp~łmema wreszcIe ~lelkleh I?rze- przy Arb zę ab' jej nie pozwalał 
waj zdrów. i li.-:zyła upływające chwile. W jej ser- ~nacz~n, które dusza mOJa, przed~ler~ ze~. .a~esa,Od ż~dn m ozorem. 

To rzekłszy, ostrożnie i omackiem cu jednak radość górowała nad wszel- Ją.ca SIę przez pomrok przyszłośel, ~l- WYJSć ~ ~z Yi~ZCZ sny1 -Pzawolał nie
zbliżyła się do przeciwnego końca pod- kiem uczudem. Życie Glauka d~i przed sobą w pr~:)l~ocze~ nat;chm~- wolnik ~a! CZyn?Ć? Od czasu jak wy
ziemnego sklepienia. Zatrzymała się było w niebezpieczeństwie .. , Lecz ooa mu. Z ,P0dob?ą twoJe} śml.alośCl~, me ł ł" biec połowę Pom-. zatrwazam SIę pogrózkaml hamebne-- sz a, mog a JUz prz~ . . . 
jednak przy wyjśeiu na otwarte po- g(J ocalI. go samobójstwa. Witam cię, jako moją pei. Lecz jutJro podejmUję ~Ię Ją. od na-

Waią się losy Glauka małżonkę, jako król owę nowych kra- leźć. Doch~waj mi tylko taJemmcy, ko-. 
jów, których nie skaziły dawne zwy- chany Kali~z\L . ._ 
czaje. Zginam się przed tobą i składam .. :-,uczymę WSZY5~O, ~o mo~ ~_ 
ci hołd pełen UJSzanowania, lecz wy- Jazn I na co pozwoh mOJe. bezpleczen 
magam, abyś dzieliła cześć moją i mi- stwo. Lecz, cz.yś 1?ewny.. ze wyszła : 
łoŚć. Razem przepłyniemy morza, ra- dom"';!? ... Moze SIę tu Jeszcze U'kryw . 

Gdy Arbaces wychylił kilka. czar działa, że sprawa została już rozpoczę
wonnego i korzennego wina, uczuł się ta) a wtenczas własna twoja wola u
weselszym, a triumfująea radość o- ni~winni go lub p<l'tępi. Nie sądź tak
panowała jego serce. Po.wodzenie prze- że, J ono, abym chciał dłużej prześl~
myślanego planu wznieca słodką du- dować cię moją. miłością., wiem, ze 
mę, wtenczas nawet, gdy cel jego jest czyniłbym to napróżno. Pozwól mi tyI
Itbrodniczy. ko płakać wraz z tobą. Przebacz gwał-

Nie można przypuścić, aby Arbaces towności, nad którą. sam ubolewam, 
mógł kiedyś doświadczać wyrzutów a której więcej się nie dopuszczę· Chcę 
sumi~nia. Oddalił od siebie wszelką być tylko tem dla ciebie, czem byłem 
myśl cierpień i okrutnej śmierCi ka- dawniej: przyjacielem, ojcem, opieku
płana Kalena. Pomniał tylko, iż wy- nem. Ach! J 011 o, miej litość nademną 
bawił się z wielkiego niebezpieczeń- i prz~bacz mi! 
stwa i że zapewnił sobie milczenie nie- - O! przebaczam, ocal tylko życie 
przyjaciela. Zostawało teraz usprawie- Glauka, a nawet się go wyrzeknę. Po
dli\vić przed kapłanami Izydy zniknię- tężny Arb ac esi e I Znaną mi władza 
cie ich towarzysza. w czem 1\ie wi- twoja tak w złem, jak i w dobrem. U
dział wielkich trudności. Nieraz po- ratuj Ateńczyka, a nieszczęśliwa Jona 
wierzał mu już religijne zlecenia do przyrzeknie, iż go więcej nie ujrzy. 
POblislkich miast. Zmyśli, że posIał go To mówią.~, słabym krokiem zblity
znowu z podobnem zleceniem, że wy- la się, upadła do nóg i objęła jego ko
prawił ofiary na ołtarze Stabii i Nea- lana. 
polis, aby przebłagać gniew rozjątrzo- - Ach! jeżeli mnie kochasz pil"aw
nej bogini za zabójstwo. jej kapłana dziwie, jeżeli ludzką. ,Jesteś istotą., 
Apaecidesa. Skoro tylko umrze Kale-- wspomnij na popioły ojca mego, na 
nus, ciało jego, przed oddaleniem się moje dzieciństwo, na chwilę szczęścia, 
z Pompei, zatopi w głębo.kich nurtach któreśmy razem spędzili, wybaw mo-. 
Sarnu., jeżeli zaś zwłoki zostaną z nich jego Glauka. 
wydobyte, podejrzenie dotknie bezboż- Rysy Egipcjanina przybrały piętno 
nych Nazarejczyków, których zemście okropnego wzruszenia, odwrócił twarz 
za śmierć Olinta w szrankach cyrku i rzekł głosem chrapliwym: 
zostanie przypisane jego zabójstwo. PO' - Gdybym go mógł jeszcze ocalić, 
obmyśleniu tych planów, Arbaces od- uczyniłbym to, lecz sur<rn'ośc praw 
dalił od siebie wszelką. pamięć nie-- Rzymu jest niezachwianą. 1ednakże, 
szczęśliwego kapłana, a zachęcony po- gdybym go mógł' Uil"atować, czy cllcia
wodzeniem wszystkkh jego zamysłów, łabyś do. mnie należeć ... zostać moją 
całą myśl zwrócił ku Jonie. Gdy ją po- małżonką! 
raz ostatni oglądał, wygnała go od - Twoję.T - powtórzyła Jona, 
niej do.tkliwa wzgarda, której duma wstając. - Twoją małżonką! Gdy 
jego znieść mu nie pozwoliła. W tej krew brata mojego nie je<;t 
chwili powziął odwagę odwiedzenia jej jeszcze pomszczoną., kto g9 zamor
znowu, bo był zaślepiony władnącą. dował? O! Nemezis, mogęż zaprzedać, 
nim namiętno-ścią i nie miał siły opar- nawet dla okupienia krwi Glauka., 
cia się żądzy zobaczenia swej ulubi 0- święty zakład, któryś złożyła w me rę
nej. Przez wzgląd na jej boleś( pozo- ce? Arbacesie ... twoją? nigdy! 
stał w ciemnej szacie, którą. miał na - Jono-! Jono! - zawołał Arbaces 
sobie; odświeŻYł jednak wonności i u- t()fIlem namiętnym - co zna~zę. te t~ 
łożył jak najpcywabniej fałdy swej tu- , ~emnieze słowa? Dlaczego lm.lę IPoJe 
niki. Piękna wychowanica jego sie- ; Jednoczys~ z myślą.o śmi~ br~ta~ 
działa za stołem, z głową. opartą na - Prózne złudzeme! .CzY7l cl,lc!ała
ręku, pogrążona w rozmyślaniach. AI~ byś w ten sposób naraZIĆ nadZIeję o
rysy jej nie miały 1:I1Vykłego wyrazu, u- calenia życia kochankaT 
sta były pół otwąrte, spojrzenie nie- - Słuehaj mnie - powiedziała Jo
pewn~, a dlugie czarne włosy, rozrzu- na pewnym i uroczystym głosem, je-
eone po szyi w nieładzie, dodawały żeli ocalisz Glauka, ślUJbuję, że nigdy 
bladości jej twarzy, z której już zni- jako małżonka nie wejdę do domu le
kać zaczynała okrągłość zarys &w. go, lecz nie zdołam przez-w,-ciężyć 

Arbac8'!J przypatrywał I!ię jej f!toj~ wstrętu. do innY?h z:w:ią,~kÓW' i. nie 
u drzwi. Ona także podniosła oczy, a mogę. CI.ę pośl~blĆ. NIe. pil"zerywa) .m~ 
gdy go poznała, zamknęła je z wyra- i zwazaJ bac~n!e na. m<?J6 s~a. Jez:eh 
zem boleści, żadnego jednak nie czy- Glaukus 7:glme, tegoz dma miłości 
niąc pO'l'Uszenia.. twej zostawię tylko popioły I Tak jest ... 

- Ach! - zawołał Arba.ce! zbliża- wiem, że oddalisz odemnie ~iznę t 
jąc $ię z pokorą. i siadaję.e w' pewnej żelal':o; uwięzisz mnie, ale odważna 
odległości od ~tołu, _ gdyby śmierć dusza zawsze znajdzie mdek rozłę.ki 
m~ja ~ogła rozbroić twoją. nienawiść, z ci~łem. Te ręce ~ezbron.ne i nagie po.. 
z Jak~z radością umarłbym I Jesteś trafIę. rozerwać WIęzy, które łą.ezę. mnie 
ni~sprawiedliwą.. Wszystkobym jednak z życiem. Je?:eli sk!rępujesz. je. okowa
zmósł bez szemrania, gdybym cię cza- mi, usta mOle zamkną siQ l me przyj-
8em mógł tylko oglą.dać. Obarcz mię mę. powietrza. 1esteś UIC'ZO'Jly, wiesz z 
gniewem, wzga.rdą., miOilę wszelkie ksiątiek, jak kobiety umiały umrzeć! 
cierpienia. Najokrutniejsze WYTaz-y z gdy chciały-. umi.kną.ć ha~by. 1eż011 
ust twoich stokroć słodsze sę. dla mnie Glauku.s zgmle, me będę m~godnę., a
niż dźwięki najrozkoszniejszej lutni: b~ go przeżyła. ~a wszY'Stki~ bogÓW' 
Gdy ty milczysz, zdaje mi się, że świat Nl~ba, .Oceanu' i Zlemi, pośWIęcam się 
zatrzymał ~i~ w biegu, te skrzepła śmIercI! ... rzekłam. 
krew w żylaeh ziemi. Niema życia bez Szlachetna duma w postawie i gło
światła twoich O'CZU i dźwięków two- sie 10ny zdawała się pnydaw.ać jej 
jego głosu. wzrostu, jak istocie natchnionej. Ar-

- Oddaj mi brata i małżonka - o- baces słuchał jej mowy z uszan<rn'a
zwała się Jona cichym i bla.gają,cym nlem i przestrachem. 
głos~m, a obfite łzy mimowolnie spły- - Szlachetn9 serce! - rzekł po 
wały jej po twarzY. krótkiej przerwie - ty musisz być mo-. 

- 0, gdybym mógł wskrzesić jed- jem. 0, czemuż, 8zukaj~ tak długo 
nego i wyratować drugiego! - odpo- istoty, godnej podzielić moje wysokie 
wiedział Arbaces, udając ro.zczulenie. przeznaezenie, w tobie ją dopiero. zna
- Tak jest, dla szczęścia twojego wy- lazłem, 10no'1! CZY'Ż nie widzisz, żeśmy 
rzekłbym się miłośd. i sam oddałbym dla siebie zrodzeni? Czy w 'WYIliosłej 
twą rękę Ateńczykowi. Być może, iż i niepodległej duszy mojej nie upatru
sprawa rozwiąże się jego uwolnieniem! jesz współczucia i podobieństwa z wła
(Arbaces czuwał, aby się nie dowie- sną. swoj/ł- energję., z własnł odwagQ.? 

zem nowe założymy .klróles two, a dłu- w bhsk~śCI. .. . 
gi ciąg wieków ulegać będzie władzy - NIC łatwleJ's~,ego, J~k: dostać. si! 
I>otofi!.kó~ Arbacesa i Jony. do o.grodu, a mÓWIłem CI, ze drZWI by 

Mó- . -. k bł k ! T t . ły o.twarte. - WISZ, Ja o ą any e aJem- _ Nie gdyż w godzinie którą. wy-
nicz9 wyk'l'~ykniki g~ne. UJSt s~horza- mieniłeś, 'Arbaces był z kapianem w o
łej kuglark!, sprzedll;JąeeJ talIzmany grodzie. Ja także zbi8ll"ałem zio~a ?A 
na targ~, me przystoJą. .mądremu ~r- jutrzejszą. ką.piel mego. pana. Wldzla
~ce~owI. Słyszałe~ mOJe po,stanowle- łem wprawdzie stół z owocami, ale 
me, Jest. ono tak mezł?mne, .Jak pr~e- drzwi były zamknięte, bo KalemlS 
znaczeme. OrkUiS .przY:Ją.ł mOJą p.:zys~ę- wszedł przez ogród i zamknął je za !t0-
gę, a Plut~n. zap~sał Ją. w swoJ~J kSIę- bą.. 
dze. ętarr:aJ SIę W'.lęc wynagr?dZlc I?l'ze- _ Ale nie były zamknięte na klucz. 
szł.oś?, m~cJ:t w ~e1rCU . t,:oJem l~tość _ Przeciwnie, sam je zamkną.łem 
ZajmIe mteJsce menawlścl, a wdz!ę-cz- i klucz zachowałem przy sobie ..• 
no~ć ---:- ze~sty. W~baw ~złowleka, patrz, o.to jest przy moim pasie. 
ktory mgdy me będZIe tWOIm ry,:"a- _ 0, dobry Bachusie, tyś wyshl
le~. Będ.ą to czyny godne sz~achetmej- chal moich modłów. Nie traćmy ani 
~z~J twej natury. Cz~y t?-lue prze\,:~ chwili! Udajmy się do ogrodu, ona 
zaJą. szalę króló~ śmIerCI w c:h.wlh, tam może się jeszcze znajduje. 
gdy du~za przoJęta. tl'wo.gą,O' czeka .wY,- Usłużny Kaliasz zgodził s~ę ~a
rok~ ~lę~ZY TartaJ em, I o".r:0d~ml E- rzyszyć niewolnikowi, a z":ledzIwszr 
lizeJ.5kieml, w obeenem zaś. zyc~u sto- napróżno pobliski~ izpy i msze pen
kroc . ~łodszą r~>zkosz.ą. ~rzeJ~uJą ser- stylu, udał się z Sozją. do ogrodu. 
ce, .mz dary zm~{Om~J mlł~cl. C? Arba- W tej właśnie chwili, Nidja posta
ceSIe, wysłuchaj mme i chCIej SIę prze- nowila wyjść ze swej kryjówk:i. Szła 
konać. drżą.cym krokiem, wstrzymuJą.c od

obrze, 'V ~yst.koł co można, u- dech przesunęła się ~iędzy. k;ol~r;nna.
czynię, lecz nie miej do mnie żalu, gdy mi otaczającemi penstyl, Clen Jej za
skutek zawiedzie usiłowania moje. sło~ił potem promienie księżyca na 
Spytaj się samych nieprzyjaciół moich, posadzce mozaikowej. \Veszla na taras ' 
czym już nie usiłował, czy jeszcze u- ogrodu, przedarła się przez gałę~ie 
siłować nie bQdę odwrócić od głowy drzew i zbliżyła się do drzwi ZłOWI8-
Glaulca grożącego mu wyroku. Staraj szczy ch ... zamknięte... J.ak ~ysta
się wypocząć. Noc nadchodzi, zosta- wić okropną. rozp.3Jcz, malUjącą SIę na 
wiam cię i błagam bogów, abyś miała twarzy Tessaljanki? Jej r;nałe ręce 
sny przychylniejsze mojej miło-ś-ci. przebiegały bez przerwy meubłaganą 

Arbaces oddalił się spiesznie, nie zapo.rę. Biedna istoto! Szlachetna two
czekają.c na odpowiedź; zdaje się, iż ja odwaga, niewinne P?dejści~, 'W'Sz~ 
nie chciał wystawiać się dłużej na bla- kie zabiegi, aby jak plerzchh~a łama 
gania Jony, które w sercu jego wznie- umknąć przed pogonią psó.w I ~y~li
cały litość, szarpią,c je zarazem za- wych , spełzły na niczem! NIe w~dz~sz 
r.drośeią.. Lecz litość była jużniewcze- jeszcze okrutników, którzy o dZleslęĆ 
sną.. Gdyby nawet Jona przyrzekła kroków naśmiewają się z twoich usiło
mu rękę w nagrodę, nie mógłby ocalić wań z twej rozpaczy, wiedzą,c, że nie 
Glauka, skO'l"o już raz uczynił zezna- moż~sz im umkną.ć i sposobią się do 
nie i obudził gniew pospólstwa. Tym- pochwycenia zdobyczy. 
czasem nie t'l'acił nadzieję w pomyśl- - Ciszej! Kaliaszu. Zobaczymy, co 
niejsze koleje p.rzyszłośei i pochlebiał u.czyni, gdy przekona się, że drzwi wy
sobie, że nareszcie potrafi odnieść tri- łamać nie można. 
llID.f nad kobietą, która w nim tak - Patrz! . " wznosi oczy ku ni~ 
gwałtowną. obudziła namiętność. bu .•. wymawia cicho jakieś wyra-

Gdy na noc rozbierali go niewolni- zy ... upada z rozpaczy. Nie! .. , na 
<:y, nagle przypomniał sobie Nidję. Pollux.a! Co za wytrwałOŚć! Patrz! ... 
Plrzyszło mu na myśl, jak ważną. było podnosi się ... powraca ... innego chce 
rzeczą, aby Jona nie dowiedziała się o się Chwycić ·SpOSODU. Radzę ci, Sozjo, 
obłą.kaniu Glauka, ta bowiem okolicz- nie czekaj, przytrzymaj ją.. nim opuści 
ność usprawiedliwiałaby W jej mnie- ogród . " teraz... . 
maniu zarzucony mu występek, a że - Ach! zbiegu, mam cię! ... - za
u.sługują.ce jej kobiety mogły ją. zawia- wołał Sozja, chwytajl}C nieszczęsną. Ni
domić ° O'becności Nidji w tym dO'mu, dj~. 
rzekł więc do jednego ze sW}'dl wy- Czyś słyszał ostatni krzyk za-
zwoleńców: jąca, którego psy pochwyciły. albo 

- Kalja9ZU, idź natychmiast do przenikliwy jęk lunatyka, gdy nagl9 
Sozji i powiedz mu, aby pod żadnym zostanie przebudzony? Tak krzyknęła 
pozO'rem nie wy'pUJS7JCzał Nidji z jej młoda niewidoma, uczuwszy dotknię
Izby. Lecz czekaj, poleć wpierw kobie- cie ręki swojego stróża. Ten krzyk ta
tom, usługującym mojej wJrchowanicy, ką. odznaczał się boleścią, tak bYł pe
aby nie ważyły się mówić jej, że ta łen gorzkiej rozpaczy, że pozostał na 
młoda niewolnica znajduje się w mo.. zawsze w pamięci tych, którzy go u
im domu ... Idź, idź, p.rędko. słyszeli. Nidja pojęła, że ostatnia na

Niewolnik poleciwszy to kobietom dzieja znikła dla konającego Glauka. 
Jony, udał się do Sozji, lecz nIe za- Życie ze śmiercią. wiodłQ walkę, 
stawszy go zawołał nań głośno, & ten śmierć zwyciężyła. 
odpowiedział mu z izby Nidjl: - Bogowie! ten krzyk poruszył ea-

_ O Kaliaszu, cieb1e:b to sły>szę? ły dom, - rzekł Kalia.sz, - Arbaces 
Otwórz drzwi, proszę. tak lekki ma sen. ZawiłlŻ joj usta. 

Wyzwoleniec odsunę.ł 2.aporę i !rp(}- - Dobrze mówisz, oto właśnie ser-
strzegł zmieszanego Sozję. weta., za pomocą. której młoda cza-

- CM; to, Sozjo, tyś był w izbIe tej rownica. pozbawiła mnie przytomno
młodej dziewczyny! Czy niedoM ci ści. PatJrz już t~raz jest tak niema, jak 
dojrzałych owoców, abyś jeszcze chciał ślepą.. 
zrywać zielone? Sozja, wzią.ł ją na ręce i odniósł do 

- Nie mów mi () tej małej czarow- izby. Odwią.zawszy potem sen'Vet~, zo-. 
nicy - przerwał Sozja zniecierpliwi()- stawił Nidję, pożeraną m~ką, nad kt6-
ny, ona będzie przyczrną mojej zguby. rą Hades nic sroższego wynaleźć nie 

Opowiedział potem Kalia.szowi hi- mogło. 



Czołgiem do "zielone o iekla" 
Wkrótce wyruszy wyprawa naukowa w głąb tajemniczej puszczy brazylijskiej 

Swego czasu wiele r02pisywano ' się w 
prasie §wia:towej o planowanej podJróty 
bad &Czy w gtłąlb Iliezbadany-ch obszarów 
stanu Matto Grosso (.W Brazylji), 

przy pomocy wlelomo1orowego 
aterowca, 

budowanego rzekomo() w tym celu w Niem
czech na koszt rządu brazylijskiego. 

Projekt ten j'ednaJk ~azał się niewy· 
konalny, gdyż koszta IbUJdowy sterowca do
stosmvs,nego do takiej [pOdróży sięgaje, mi
~Jonó'W i nie stoje, 'W żadnej proll'Orcn do 
jego możl!iwości pralktycznyeh. Z po.'kła.du 
sterowca mo'żna d()kona,ć zd'ję"Ć fatografiez· 
nych, natomiast lą,do'wanie w Sell'CU dzi.e
wiC"llIlych puszcz, nietknięty-ch dotąd stopa, 
ibia!ego człO'wieka byłoby niewy9wnalrre. 

Matt() Gros.so przycia;gą. ja.k ma.glIlElS nie
tyllko międzynaro@wych poszuikiwaCILY 
przygód, lecz i poważnych bll!d a czy, ktÓirzy 
w imieniu europejskiej nauki 

chcieliby dokonać zbadania tych 
niezbadanych obszarów 

l lPO'dbić je dla cywhliz8Jcji białych. 
Punktem wyjścia WV'})rawy w głąb 

puszcz lbrazvl,ijskich jest nill'wiellka miej
SOOWOlŚĆ pod Zuryche'I!l: Horge.n, gdzie !kil
ku iDJżynierów sZ'wajełlJl'S'kich 

w naJwIększej tajemnicy przygotownje 
wyprawę. 

Pracują oni z ,polecenia lI"!ądu br~ylijskie
go, finansu'.iBicego wyprawę pod nadzo
rem lbTazylijski.ch d 6ZlWajcarskich UezQ
nych. 

Odstąą>iono od umia.ru podr6±y samo
lot6IIl. Szwa}caTSka wyprawa najedzie ,~ie
l1:me pie'k'l!o". j8Jk IkrajO'Wcy nazywai'ą Mat
U> Grosso, cz'ClIbgiem &pec~e . skonstruo
wanym. 

Czołg zbudowany -przez szwajcarskich 
lntyn1er6w, 

jest pierws-Lym. na śwUeo.i.e, który słu/tyć 
będzie ll'Okojowym zadMliom. Na pierw&y 
rzut olka niczern si~ nie rMmi od zwykłego 
potę1mego pancernjllg'O ~ga hojO'Wegt>. 
Rrzy ibli'mzern obejnaniu ;JloO'kazuje si~ jed
nak. te lufy stercm!jCe groźnie z wieżyc 
sl:\ 'P!l'ecyzyjnemi dunetMni j kamerami a
paratów filmOWYM. 

"ZdOlbywce, Matto Grosso" &pt>czywa na 
potę1m.ych gBiSienicach talk. sk9Ilt3otru'O'Wa
ny~h, ~e C7,01g będzie się mógł swobodnie 
'Po·ruszać z-ar6wnt> /po la,g.zie i!11k i po w()
d~ie. 

Bardzo ciekawie rozwatano kwest" 
D8.Pe.du. 

Czobg w~y jest mianowioie w mo
tor pOO"U87.8ny gazem dn'9W1Q.y'lD, BS&ny1n 
a:e specjalnyCh generatO!rów. W tem sposób 
OlD!inięto nader trudne Ita.gadnienie ~a-

Zwycięstwo 
w clężkiej codziennej walce 
o byt osiągnąć można tylko 
przy pełni zdrowia l Bił. 

Silnym I zdrowym będzie tylko 
ten, który Bię racjonalnie 
odżywia - a więc dodaje 
codzłennle do śniadania 
2 - 3 łyżeczki 

OVOMAL TYtłY 
Dra WANDERA. ag 8871 

Pełnowartościowe składniki I wi
taminy zawartewOVOMAL
TYNIE zapewniają stałe za
Boby zdrowia, siły i energji. 

trywania się w paliwo, ł!,lbowiem sama I we wszystkie przyrządy naukowe, I 1m ~ieba'Wem intynier Bachmann pme-< 
'PUI'!UfLa ibędz.ie dostarczała c:wlgO'Wi środ- w kilka aparatów dźwiękOWO-ftlmcnrych wiezie swój cwłlg do Lizlbony, a IttaIIlltą.d 
ików pędnych. w reflektory zasiJlane z dynamo-maszyny, o:krętem 'Wyr1lSZy w ~ąlb taję;p:!!Il.iczaj bra-

W!n~trze potęt.oego samochodu W~O&&- 'JlIO!l"Ul'!'zanej motorem uoł@.. w IPrzyn;~y sylijSlkiej pumczy ,-=- Matto Grosso. 
tone ~ geodezyjne i inne naukowe inBtrumeoty. ...., 

Olbrzymie skarby na dnie jeziora 
Naukowa wyprawa angielska na śladach bogactw Inkasów 

W roiku ro37 ma udać się do P()Il!\l'(In1o- I ska, cele.m doikladnego Zlbadan:ia terenu IleU dute skarlly złota, srebra i m~edd. 
wej Amerylki, naulkowa wyprawa angiel- j~ziora TItica,ca, gdzie spodziewa si~ ma- Gdył!yprzypumczenia ulc:tlOnY'Ch BJ)rawdd. 

ły się, 

najbiednłeJszy dotąd zakątek świata 

stałby się najbogatszym. 

Koszta wY'Prawy będą bardzo d~e, tak, 
że odipowiednie fundusze musiano ze'bTat 
od Stpeojalnie. zalo<żonego konsoI1cjUIIl, da
lej z an'lń.elskiego Royal Sode'ty i Muq,eum 
BrytY'jskiego. Kierowmilkiem elkspedyeji 
z08tanie porof. Gard1ner, który kOOIllPletuje 
skład 8k.S'Pedycj!i 6 u.czonymi, 3 zoologaID'i, 
chemikiem, botanikieom i geologiem. 

Jezioro Titlcaca leły '000 metrów po-
nad poziomem morza. 

StanOM z!).tem teren, w którym ~a:~ 
się będzie można dopłiero 'PO odpowied· 
nieom przygotO'waniu się, tern wiecej, ~e 
ibadalJl1a bęldą prowadzone p()na.d j~io
rem, joak r6wniet i w jez.iorze. Naj<glębsza 
'CZęŚĆ je'L'i.ora leży w grani'cach Peru, naj
-płytsz{!. w granica'ch północnej Boliwji. 
Opowiadania podaja" te 

przechowywan!l Sil tam olbrzymie 
skarby Inkas6w 

.warloEici prze'kraczają,cej 50 miljonów funJ 

tów szterl1ngów. Lecz ską,d one się tam 
wzię'łyT Te opowiadania właśn1e rozwilr 
zujl\ rzekt>mo. powylŻlSze pytanie. Inkasi 
;przed zdobywcami his1JJ?ąpskim'i chcieli 
bez'piecznie .Drzechować oLbTzvmie skarlly. 
Blpuszczają.c ie na dno je'Ziora. TUbyky wie
dzieli o tV.oh skaribach., leCIL 

me byU 'tV stanie "pOdjąć starań o wy-
dobycie ich. 

~Ylrafy 'W 1lJOW\)jlO'l'skim ogrodzie ZIOOlogiczItJ'!!ll poddaj a, się ~i~ "kosrq.etrcz
nym" i toa,l>storwym. Nic dJZ.iwne!l'O, wi.oslla jMt, wi~ p8J!Ili ~ymfa chce się podobać 

swemu "męrowi". 

Dopiero O'becnie mają to uczynić no'wl 
przybysze. Naturalnie ekspedycja ma tet. 
jak z'w y,k l e, dUJże zadan1a, jalk nll. stwier
dzanie, czy mo1ina tam bę'iizie ~akli'lDa.J 
tyzować pewnego rodzaju ryg:" gdy\Ż do 
t~i pory tyją, tam tyl'k() dwa gatJunki, lecZ' 
'i one zutpełnie niejaJdal'Ile. Takich ugad
nień ekS'pedY'cja bedzie miaqę. wię~j do 
rO'Związania.. a przy tej sposobności mQ.;te 
ewentualnie "gadlki" o B'karb8Jch potwier
dz~ się. 

Krwawy dramat miłosny 
wencje, poli,cj!. W.reszcie {)negdaj rozegrał 
się krwawy dramat. laki pTZ®ieg miało 
całe ujście, trudno ustalić. Z opowiadań 
lanikoWSkiego i jego przyjaciół.ki wynika. 
łe okoł() północy Bara.n, pijany i u7brojo
ny w palkę, rozbił okno i wtargn!\ł do 
mieazkania fałszywego małżeństwa. Rzu .. 
cH się na tonę i zaczął ją dusić. Ianikow-I 
ski śpią.cy podobno w sąsiednim pokoju, 

w rodzinie polskiej na wVEhodźtwie 
G6rni:"K polski Władysław Bara.n. tat 

:ll, mieezkal wraz z toną., 27-letnią CzesIa
Wl:\ i 9-letnie, córką., w pobJi.tu szybu nr. 4., 
kopalń Lievin, w A vion, koło Lens we 
Francji. W sąaiednim dO'IDU mieszkał M
letni górni~ lanikowski z żona, i dwojgiem 
dzieci 

Oba małżeń&twa tyły długo bardzo 
,pnyja!nie, dopóki w przyjacielskie sto
su.nki nie wplątala. siQ 

grzeszila mfIoś6. 

Przed kilkoma miesią,eami larukO'Wski 
zakochał się w swej sąsiadce, która od
!płaciła mu t6IIl samem. Bara domyślił się 
wkrótce, te wna go zdradza, a IPned. trse
ma. mieBi~mi zrobił jej bunMw~ eoenę 
sa.zdrości. 

Czesława Baranowa po~ula się l)ardzo przyobiegi z pomoca,. Wyrwal paIk~ B8Jra-. 
skrzywdzoną i opuściła męża, zabierając nowi i uderzył go kilka razy w głowę. 
ze sobą córkę. ZamieS"l'kała przy rue 1. 1. Widzą.c, te Baran się nie rum a, Iani~ 
Rous.seau w Avion. kowski pobiegł na ,posteru.nek żandarme-

lej Iprz'yjaciel lanikowski uo:bil tG ea- rji. Zandarmi stwierdzilti, że Baran leży 
mG. Opuścił wn~ i dzieci i zamieszkał,;e na podłodze w kalużVkrwi, głowę ma roz
swe, kochanką. Zona Ianikowskiego zna- bitą i daje słabe omaki tycia. Obok ran .. 
lula przytułek w swego znajomego w Vi- nego leżało .stylisko od kilo1a i zakrwawiO-l 
try en Arlo~. ny młot. 

Ba.ra.n powstał wię.e sam i ta Momot- Baranowa zeznala p6tmej, te broni~ 
ność bardw mu dokuczała. ZacU\,ł zagll:\- si~ przed mętem, uderzyła go młotkiem. w 
dać częato do kieliszka i kilka razy 'W t y- ·głowę. 
godniu udawał się ,przed mieszkanie żony, BaTanowski zmarł w szpitalu 'W 'AlTU 
k'tóra, oIOOy·pywa'ł o,b e ligami J p ogn-óżkami .nie odzyskawszy przytomności. lego A-: 
KHkakTotnie doszło rl-o starć rpomiędzy Ba- I b6jeów aresztowa.n(). 
ran6IIl i J aniikOlWS'kim, zakoń>C:WD.voh inter-

Jak ~ przed stu lały ••• 
P'otęga tradyeJri, w A:nglJ-: 

" 
.A.ngl'ja jest k'l'ajem, w którym iłlna.dycje 

wyniesiOIlJe (lJ()S'tasly nieomaJl do 2'JIla.czeni·a 
dogma.tów. Jest tam n.. p. rodzilJlla Qord(Jw
ska, kJtóra 1DI8. przywiJej ()I(;rzymywanie. 
~onej g&rder.oby króla, k!tóra z tego 
~ywilleju 00 dziś c1nia koirrlysta w ten 
8poOOb, ~e gllO'Wa .l'<XlzilIly udaje si~ w dtLień 
Nowego Roku dt> pałacu }{.l'ólewl3kiego 
BukhilIlgharn, gdzie w postaci syIIl.boolu 0-
trzymuje z szwtni kr61ews'kiej chusteczkę, 
składaJjąc w zamian za nią bogtaiy diar JlJB. 
cele humanitwrne. 

Na torrzJe Ain9!lree kdllo IAverpool w AIłlg'l}i IOdby\ł Bię najwiękSZY bieg z pl"zeszkodami 
t. rJW. "Grwd NaJti(lttHlJl steep1e Chiase". Bieg wyglM! rM'Ycięzca ReYlJlłOlld~ 

Wieilkim aJnachroni7Jmem wydJa:je się u
tr'zymywaJJY jeszcze dzisiaj zwycmJj po
dawania dokładnego czasu Il Ang.lji do I~
l6Illdp. 8ięgelj~cy rÓWIle st.o lIa.t wsteQ. Y{ 

tym celu pnY'W"ozil kOIliIly posłaniec adJmi
;ra:1icji codziennie ze~rek 2l dOkładnym 
czasem wedrug Ga-eenwich .na stacj ę kolejo
wą EusWn w Lo'Ilrl}"D.ie, który zabierrul po-
cil:\g udaje,cy się do I<rklJndji. Zegarek od
bierał w poTcie Holyhead kapit am stlatku, 
udaje,cego się do KilJlgsbown w hrabstwie 
irlamdzik..iem BudJliln. Zegarek pow'rotnym 
pocie,giem odsyłano 00 LlIDd}"D.u. Zwyczaj 
'ten za~howaJI się do dnia dJZ.isiejs zego mimo 
pooWpów tech!Ildki. AczJwhvlek wydawaJ: on 
siQ może nieco dziWlnyID., 00 pr.zeciei nie u
lega wa,tpliwości, że zwycza je tradycyjne 
~tall'owia, potę-'Jly ląoz,nJk histOlryczny l, 

moraJ.ny międ'zy teraźniejszością l prze-o 
~~ neroodOw. WiP, 




